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L fiS L fflL  Jak będziemy wybierać senatorów?
W mroźny dzień lu tow y r. 1918 w 

piąć dni po po zawarciu trakta tu  Brze 
skiego, a w dwa dni po otrzym aniu 
wiadomości o te j haniebnej frym arce, 
której przedm iotem  była ziem ia polska 
— Druga Brygada Legjonów  z bronią 
w ręku ruszyła na Wschód, dążąc do 
połączenia się fo rm acji z powstałem i na 
gruzach a rm ji rosyjskiej. Rarańcza, 
miejsce przebicia się Brygady Karpac­
kiej — to czyn świadczący, że rozpię­
tość idei n iepodległości, idei Józefa 
Piłsudskiego obejm owała także owe 
nieszczęśliwe resztki Legjonów, które 
w tej chw ili stanęły m ocnym  krokiem  
na wskazanej przez więźnia m agdebur­
skiego platform ie.

Drogi, k tórem i żołnierz ii Brygady 
zmierzał do celu, wskazanego w dniu 
6 sierpnia 1914 przez Józefa Piłsudskie 
go, były inne, niż te, k tó rem i kroczyła 
1 Brygada. Pamiętać jednak trzeba, 
że drogi te by ły wytoczone przez lu 
dzi, których tw órcy Legjonów przeciw­
stawiała Austrja przy pomocy pew­
nych jednostek, n ie  rozum iejących, 
albo właśnie dlatego, że rozum iejących 
ideologję Józefa Piłsudskiego, N ato­
miast żołnierz II Brygady składał się z 
elementów tych samych, co pierwszej: 
służył idei n iepodległościowej i z cza­
sem przekształcił się* we w zo-owego, 
doskonałego bo jow nika. Był to żo ł­
nierz nieustraszony w boju, rozm iłow a­
nym  swoim zawodzie. Dygnitarze, tą 
czy inną in trygą  z losam i 11 Brygady 
wiążący swe nazwiska, nie wyrażają 
nic z jej ducha, a rola ich w żadnym 
razie nie może obciążać dum nego je j 
sztandaru. Prawdziwy duch, ożywiają 
cy szeregi,, a w ięc istotę Brygady, u- 
jawnił się w pam iętną noc lu tow ą 1918 
roku. Traktat Brzeski jaskrawą po­
twornością swej w ym ow y wprowadził 
żołnierza II Brygady Legjonów na d ro ­
gę samoistnej decyzji o charakterze 
nawskroś ideolog icznym  i to pokry ­
wającym się z naczelnemi cechami 
ideologji n iepodległościowej Józefa Pił 
sudskiego,

W ciągu marca i kw ie tn ia  1918 ca 
ty naród z zapartym  tchem  w słuch i­
wał się w odgłosy, idące od Dzikich 

Gdzie są, co robią, dokąd idą ci, 
Co Przebili się pod Rarańczą? —- oto 
Pytania, które nie schodziły z ust lu ­
dzi, mających w sercu Ojczyznę,

Tymczasem na U kra in ie  słabł już 
rozpęd potężny, z ja k im  Żelazna B ry­
gada oderwała się w mroźną noc lu to ­

wi od frontu austrjackiego. N ie  w du 
zach żołnierskich oczywiście, bo tam  

ci°rZf  - ' ar.a> które j żadne przeciwnoś- 
stłumić nie m ogły, lecz w umysłcch 
z], stojących u steru. Im  trudnie jsze 

awajy Sję przeszkody w około —  tern 
oczniej mąciła się jasność spojrze- 

ni» na sytuację ogólną, 
sk' L_P°*?w ie kw ie tn ia  11 Korpus Pol- 
n rw i którego ośrodek ideow y sta- 
w ®ry&ada Karpacka — osiągnął 
niem ? C'e przed m ackam i . austro- 

Kad W°^sk okupacyjnych oko li-

szerruf6^ *°*nierzern polskim  w ykw itła  
łwem wst^9a Dniepru. Przed dowódz 
Brna' konieczność decyzji,
nie ej w n iszm ierzone przestrze- 
też wZrf w.0*ucj ° n>zowanej Rosji? Czy

okuP«cy]nym? St3WiĆ CZ°ł° woiskom 
Dto fperspektyw y, wśród których

Wyborców będzie od 200—300 tysięcy.
WARSZAWA. Dzisiaj od rana po łą­

czone grupy konstytucyjne sejmowa i se­
nacka BBWR. pod przewodnictwem w i­
cemarszałka Cara obradują nad projek 
tam i ordynacyj wyborczych do Sejmu i 
Senatu. Obrady dzisiejsze również trwsć 
będą pr.-ez dzisń cały.

Podawaliśmy szczegóły dotyczące 
projektu ordynacji wyborczej do Sejmu.

Dzisiaj rzucimy garść szczegółów, 
dotyczących technik i przeprowadzenia 
wyborów do Senatu.

Otóż strona techniczna tych wybo­
rów składa się przede wszy sf kie m z do­
konania spisu uprawnionych do wybiera­
nia senatorów. LiGzba uprawnionych na 
całym terenie Rzeczypospolitej wyniesie 
od 200 do 300 tysięcy osób.

Uprawnieni do wybierania senatorów 
tworzyć będą grupy po 60 osób w każ­
dym okręgu. Każda grupa tworzy zebra­
nie obwodowe, które dokonuje wyborów 
delegatów do wojewódzkiego kolegjum 
wyborczego. Na delegata wybierany jest 
ten kandydat, który dostanie bezwzlęd- 
ną większość głosów.

Jeśli w pierwszem głosowaniu kan­
dydat nie uzyska niezbędnej ilośc i gło-

Minister Laval
Gość francuski na Zamku.

WARSZAWA. Wczoraj o godz. 17.50 
przybył do Warszawy m in ister spraw 
zagranicznych Francji, P ierre Laval. 
Wraz z m in. Lt,valem przybyła grupa 
wybitnych dziennikarzy francuskich.

Po złożeniu urzędowych w izyt min. 
Laval wieczorem był na obiadzie, a na­
stępnie na raucie u p min. spraw zegr. 
Becka.
Dziś w godzinach porannych m in. Laval 
przyjęty był na dłuższej audjencji przez 
P. Prezydenta Rzplitej Obecny był rów 
nież min. Beck. Następnie P. Prezydent 
wydał śniadanie na cześć gcścia fran­
cuskiego. Wieczorem odbędzie się w 
ambasadzie francuskiej obiad, w którym  
weźmie udzia ł szereg dostojników pań'

chw ia ły się losy II Korpusu, perspekty­
wy, mogące służyć jako  jedyne podsta 
wy decyzji.

N iestety, z tą decyzją zw lekano ..
W początkach maja pierścień wojsk 

austro-n iem ieckich zamknął obszar dyz 
lokacy jny korpusu polskiego. 6-go na­
s tąp ił pierwszy, bezskuteczny napad na 
pozycje polskie.

Dycyzja w a lk i i zdobycia przepraw 
na rzece zapadła zapóźno... Przestały 
istnieć w arunki je j urzeczywistnienia.

O św icie 11 maja rozpoczął się o- 
statni akt traged ji. Przeważające liczeb 
nie bata ljony wroga ruszyły do ataku, 
spotykając po drodze krwaw y opór źoł 
nierza polskiego. Po całodziennym , wy 
czerpującym  boju Korpus stał nadal z 
bron ią w ręku, utrzym awszy większość 
stanowisk, choć mocno skrwaw iony. 
Pułki polskie by ły  jednak stłoczone na 
ciasnej przestrzeni i otoczone przewa­
żającą masą wroga. Z wojskowego punk 
tu w idzenia sytuacja stała się bezna­
dziejna. Przyszła kap itu lac ja  i transpor­
ty  do obozów jeńców.

Z tą chw ilą w rozbrojonego żo łn ie ­
rza polskiego wstępuje nowa fala wia-

sów, wówczas odbywa się drugie g łoso­
wanie i trzecie. Oczywiście w tych w tó r­
nych głosowaniach skreślani są c i kan­
dydaci, którzy otrzymają najmniejszą 
ilość głosów.

Wybrani delegaci zjeżdżają się na­
stępnie w jednym dniu na terenie całe­
go Państwa do riias t wojewódzkich, na- 
zebrania wojewódzkiego kolegjum wy 
borczego. Przewodniczący tego kolegjum 
powoływany jest przez generalnego ko­
misarza wyborezjgo.

Wojewódzkie kolegja wyborcze po 
zebraniu się deltgatów wybierają prze- 
dewszystkiem t iw . kom isję główną, zło 
żoną z 15 osób, które j zadaniem będzie 
ułożenie lis ty  kandydatów na senato­
rów Liczba tych kandydatów nie może 
być jednak większa, niż potrójna liczba 
mandatów senatorskich, przypadających 
nd dane województwo.

Komisja główna zgłasza tę lis tę  zgro 
madzonym i wtedy grupa 20 delegatów 
ma prawo zgłosić kandydatury dodatko­
we, którem i zaptoponowana lis ta  musi 
być uzupełniona, poczem odbywa się 
głosowanie, o którego technice podawa­
liśmy już zamieszczając streszczenie

w Warszawie.
Jutro wyjazd do Moskwy
stwowych.

W niedzielę min. Laval wyjeżdża do 
Moskwy.

BERLIN. „Niech pan pcwie, że c ie ­
szę się bardzo, iż jadę do Polski i będę 
mógł w idzieć tam przyjac ió ł polskich— 
oświadczył przedstawicielowi P. A. T. w 
Berlin ie  m in iste i Laval, w czasie k ró t­
kiego postoju Nord-Expressu, wiozącego 
go do Warszawy.

Ambasador sowiecki w Paryżu Po- 
tiom kin, towarzyszył m in, Lavalowi aż 
do Berlina, gdzie wysiadł z pociągu i 
w dalszą drogę wyruszył z takiem  wy­
rachowaniem, by od granicy sowieckiej 
towarzyszyć min, Lavalowi w jego po­
dróży do Moskwy.

ry, energji i in ic ja tywy. Pierwszego 
dnia dziesią tk i, następnego już całe 
setki zn ikają z poza okupacyjnego ko r­
donu.

Zaczyna się tułacza dola tych, k tó ­
rzy nawet w warunkach beznadziejnoś­
ci ulec nie chciall.

B yli K arpa tc iycy rozbiegają się po 
całej Rosji, aby w warunkach n ie rów ­
nie cięższych od tych, w jak ich  powstał 
l l  Korpus, przystąpić do fo rm ow ania  
oddziałów wojska polskiego na Kuba­
niu, M urm anie i Syberji. Do kraju 
w róc ili po kilkunastu miesiącach, lecz 
zbrojno, jako  strzelcy 4 dyw iz ji genera­
ła Żeligowskiego lub 5 dyw iz ji sybi- 
ryjskie j.

D ow iedzie li się, źe drogę do w o l­
ności w dobie w ie lk iego przełom u o- 
tw iera  śm iałość decyzji, poparta mocą 
i hartem woli.

Brak wodza — bo to przecież było 
tragedją II Brygady w ciągu lat je j o- 
fia rn« j służby bojowej dla Polski —  
okup ili p iękną przem ianą duchową, 
która ic.h wreszcie zawiodła na tw ardy 
g run t ideo log ji tw órcy Legjonów, Ko­
mendanta i Brygady.

głównych postanowień projektu ordynacji 
wyborczej. Za wybranego senatora uwa­
żany będzie ten kandydat, k tóry o trzy­
ma największą ilość głosów, nie mniej 
jednak jednej trzecie j głosujących.

Depesza gratulacyjna Prezyden­
ta R. P. i odpowiedź króla 

Jerzego V.
WARSZAWA Z okazji obchodu 25- 

lecia panowania króla Jerzego V, P. Pre 
zydent R. P. przesłał depeszę gratu la­
cyjną

W odpowiedzi na tę depeszę nad­
szedł na Zamek telegram, w którym  król 
Jerzy V serdecznie dziękuje za przęsła 
ne przez P. Prezydenta życzenia.

W Flnlandji o nowym ustroju 
Polski.

HELSINGFORS. „Turun Sonamat” 
poświęca artyku ł wstępny prem jerowi 
Sławkowi, którego nazywa współtwórcą 
niepodległej Polski i realnym mężem sta 
nu. W Polsce panuje nieźwykła dykta tu­
ra, zgoła niepodobna do dyktatur w śel 
słom znaczeniu tego słowa, dowodem 
czego jest właśnie uchwalona nowa Kon 
stytucja, dz ie ło  premjera Sławka. Kon­
stytucja ta zachowała demokratyczny sy 
stem rządów, zbliżając ustrój Polski do 
ustroju angielskiego. Senat polski o d p o ­
wiada w swem założeniu izbie lordów. 
Ideą przewodnią Marszałka Piłsudskiego 
i premjera Sławka było zachowanie de­
mokratycznego wyboru naczelnika pań­
stwa, który w swyeh rękach dzierżyć bę 
dzie pełnię władzy.

Zgromadzenie Ligi Narodów 
zwołane na 9 września.

GENEWA Ruszdi Aras, urzędujący 
prezydent L ig i Narodów podpisał za­
proszenie do wszystkich państw, człon­
ków L ig i ńa 16 zgromadzenie, zwołane 
na 9 września.

Na porządku dziennym  tego zgroma 
dzenia znajdzie się p ro jekt zakazu 
wszelkich dostaw broni i m aterja łów  
wojennych do państw prowadzących 
wojnę.

Słuszna kara.
GDAbISK. Jak słychać, obywatele 

polscy narodowości n iem ieckie j z Porno 
rza zwłaszcza z oko lic  Górnego Pomo­
rza u lokow ali swe kapita ły w gdańskim 
guldenie. Ten ich  brak zaufania do pol­
skie j waluty spotkał się z dotkliw ą 
karą.

W związku z dewaluacją ponieśli oni 
straty, które wynoszą ponad 15 m ilj. 
z łotych.

Umysłowo chory 
zabił 5-letnie dziecko.

KOBRYŃ. M iasto Żabinka w pow. 
kobryńsk im  jest poruszone potw ornem  
zabójstwem , jak ie  m ia ło  m iejsce w m ie 
szkaniu M aksym a Now ika.

N ow ik m ia ł b le tn iego syna Arka- 
djusza, do którego czuł jakąś obłędną 
nienaw iść brat Maksyma Jakób. Jakób 
dokuczał chłopcu ustaw icznie, a często 
nawet b ił. O negdaj w przystępie jak ie  
goś szału n ienaw iści chw ycił siekierę i 
zarąbał dziecko. Zabójca jest praw do­
podobnie  um ysłowo chorym .

12 T Y D Z l E l  L O P P b — s^ne lotnictwo polskie, lo gotowość społeczeństwa do odparcia ataku 
" na granice Rzeczypospolitej.

Nie szczędź ofiar na ten najszczytniejszy cel! — Zapisz się zaraz na członka L0PPJ
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Uroczystości jubileuszowe
w Londynie.

LONDYN, W pałacu Buckingham 
odbył się uroczysty bankiet królewski, 
w którym wzięło udział 150 osób. 
Wśród gości królewskich oprócz człon­
ków rodziny królewskiej, obecny był 
rząd brytyjski, premjerzy dominjów i 
przywódcy stronnictw parlamentu oraz 
ambasadorowie. Królowa Marja miała 
na sobie słynny brylant rodzinny „C©- 
h inoor” . Dookoła pałacu zebrał się 
tłum , liczący 100000 osób, w iw atu ją­
cych na rzecz króla. O godz. 10.30 
król w otoczeniu premjera Mac Donal­
da, premjerów dominjalnych, wraz z 
królową i synami wyszedł na balkon- 
witany długotrwałą owacją tłum u, któ, 
ry następnie odśpiewał hymn narodowy.

P ie n ią d ze  wpłacone na książeczki wkładowe 
W KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGO
nie idą na inne tereny, lecz zostają tu, na miejscu, wracają do życia 
gospodarczego, zasilają gotówką przemysł, handel i rzemiosło, zm nie j­

szają bezrobocie, ożywiają ruch budowlany.

czas zaufanym współpracownikiem słyn 
nego ganstera Al Capone'a Burg odci{t 
p ia ł w Ameryce 5 lat więzienia, p0, 
czem jako obywatel rumuński zostałby 
siedlony z Ameryki. Sposób dokonany 
zbrodni wskazuje na tło  seksualne.

Próbny lot profesora Piccarda

Powstańcy w Iraku zestrzelili 
samolot angielski.

BAGDAD. Brytyjski samolot bombo­
wy został zestrzelony w czasie lotu wy 
wiadowczego nad okręgiem środkowego 
Eufratu. Samolot spłonął, przyezem o- 
baj lotnicy, oficer i żołnierz stracili ży­
cie.

Nad środkowym biegiem Eufratu, wy 
buchło niedawno powstań e dwóch ple­
mion pod wodzą wybitnych szeików. Wy 
słane na miejsce 5 pułków armji Iraku 
przywróciły spokój i porządek. Widocz­
nie powstanie nie zostało jeszcze całko 
wicie stłumione, skoro powstańcy zestrze 
l i i i  obecnie samolot brytyjski.

WARSZAWA. Zgodnie z planem swe 
go pobytu w Polsce prof. Piccard wy­
startował wczoraj rano do lotu nad Pol 
ską.

Start olbrzymiego balonu „Zurich 
in ’* nastąpił o godz. 10 min. 10 z lo tn i­
ska Mokotowskiego

Wraz z prof. Piccatdem wsiedli do 
kosza balonu: major Mazurek, dr. T il- 
genkampf, płk. Sielewicz i kapitanowie 
Hynek i Janusz.

Przed samym odlotem prof. Piccard 
wygłosił parę słów po francusku do mi 
krofonu:

— Jestem doprawdy wdzięczny ^pol­
skim władzom lotniczym za tę prze­

jażdżkę i szczęśliwy, że będę mógł choć 
przez chwilę zobaczyć wasz piękny, 
polski kraj z wysoka... I... wogóle było 
mi tu bardzo m iło.

Po chw ili balon oderwał się od zie 
mi. O godz. 12 30 nadeszła wiadomość 
że balon „Zurich I I I ” przeleciał nad lin- 
ją kolejową w kierunku Siedlec.

O godz. 14 balon wylądował w ma­
jątku Branica 7 kim. na wschód od Ra­
dzynia.

Po spożyciu obiadu członkowie za­
łogi balonu odjechali do Warszawy sa­
mochodem. Wieczorem profesor Piccard 
odjechał do Moście.

Zgon głównego oskarżonego 
w wieikief aferze.

WARSZAWA — Zm arł tu czołowy 
oskarżony w głośnej sprawie nadużyć 
popełnionych na szkodę PKP. przy im' 
pregnacji podkładów kolejowych prze2 
Tow. polsko-belgijskie, ś. p. Józef G|a. 
sner.

Zmarły przebywał na wolności Ja 
kaucją hipoteczną w wysokości 80 0 000 
zł. Śledztwo w tej sprawie trwa już od 
przeszło 2-ch lat. Obecnie sprawa prze 
ciwko oskarżonemu ze względu na jego 
zgon zostanie umorzona, odpowiadać 
zaś będą pozostali dyrektorzy towarzy­
stwa.

Gorączkowe zbrojenia lotnicze
Wielkiej Brytanii.
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Uzis i d n i następnych SS
Wielfca egzotyczna sensacja; 1
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LONDYN. Brytyjskie ministerstwo 
lotnictwa wysłało do wszystkich firm , 
znajdujących się na wybranej liście za 
kładów, produkujących samoloty, okól­
nik, w którym doradza zakładom tym 
wzmożęnie produkcji, zabrania im wyko­
nywania obcych zamówień bez uprzed­
niego porozumienia się z ministerstwem 
lotnictwa oraz przeprowadza ankietę, 
do jakiego maksimum może dojść pro­
dukcja tych zakładów, zaznaczając, ze 
w związku z planem rozbudowy lo tn ic­

twa, firm y te otrzymają zamówienia, 
dzięki którym warsztaty ich będą na 
dłuższy czas mogły pracować pełną 
pracą.

Okólnik wzywa firm y te do jak naj­
szybszego wykończenia zaległych zamó­
wień i rozpoczęcia nowej produkcji, 
zdwojonej w stosunku do obecnej.

Ta wzmożona produkcja budowy sa­
molotów firm  brytyjskich przewidziana 
jest na conajmniej 2 lata.

Czechosłowacja żąda wydania 
uprowadzonego emigranta.
BERLIN. Poseł czechosłowacki w 

Berlinie złożył wczoraj na W i l h e l m s t r a s  

se notę, zawierającą protest przeciw na 

ruszeniu suwerenności przez uprowadzę 
nie z terytorjum czechosłowackiego e- 
migranta Lampersbergera przez żandar­
ma bawarskiego, oraz 2 bliżej nieznane 
osoby cywilne, prawdopodobnie funkcjo- 
narjuszy niemieckiej tajnej policji. Nota 
domąga się wydania Lampersbergera 
władzom czechosłowackim. W wypadku 
odmowy rząd praski odwoła się do mie 

szanego czechosłowacko-niemieckiego 
sądu rozjemczego.

Treść na tle  au tentycznych wypad- g §  
ków w edług g ło - J

i
snej pow ieści 

W ro lach  głównych-.
Heather Angel, Nigel 
Bruce, Bertram  Lynch

IS
W spólnik Al Capone‘a

za m o rd o w a ł i p o ć w ia rto w a ł kobietę.
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99 skonała groteska i Dod. dźw ięko w y 99
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CZEljłNIOWCE- Donosiliśmy przed 
kiiku dniami, że na przedmieściu Czer- 
niowiec znaleziono poćwiartowanejzwłoki 
kobiety, którą okazała się dziewczyna 
lekkich obyczajów, Mina Schuster.

Aresztowano niejakiego Izraela Ger 
sza Surga, który ostatnio był widziany 
w towarzyttwie zamordowanej w best-

jalski sposób kobiety. Przy aresztowa­
nym znaleziono pióro do napełnianie z 
charakterystycznym zielonym atramen­
tem. Atramentem tym poplamiony był 
papier gazetowy, którym morderca ow i­
nął części zwłok.

Burg ma za sobą bardzo awanturni­
czą przeszłość. W Chicago był jakiś

Kino „LUNA” 5
Dziś w n iedzie lę  12 m aja ^

od godz. 3.30 w poi. bez przerwy 

wyśw ietlam y w ie lk ie  arcydz ie ło  pro-
d u k c ji p o ls k ie j ^

PRZEOR KORDECKI »
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY |

C eny m ie jsc  35, 54 i 80 gr. ^

UWAGA. Na pon iedzia łku  13 b. m ®  
j  d n i następnych o godz. 3.30 p. p 

Jeden seansl Jeden seans' 1
PRZEOR KORDECKI

po cenach 35 g r . i  54 g r. jg

Głos obywatela
w pachcie dyktatorów^ 

partyjnych.
Ordynacja wyborcza z 28 lipca 1922, 

zrodzona z ducha konstytucji z 17 mar­
ca 1921—trzykrotnie miała sposobność 
wykazania swych wad i zalet: bezpośre­
dnio po jej uchwaleniu w r. 1922, po­
tem w r. 1928, wreszcie w r. 1930.

Weźmy pod krytyczną analizę po 
jednym przykładzie z każdych z tych 
trzech wyborów.

Rok 1922.
Jechał Poleszuk do Pińska, jechał 

w odświętnym, niedzielnym stroju, szedł 
do kościoła lub do cerkwi na mszę 
świętą, a potem do lokalu, w którym 
m ia ł wypełnić obowiązek obywatelski: 
wybierać do Sejmu. W miarę, jak zbli 
żał się do lokalu wyborczego, kroczył 
po białych płatkach papieru, walających 
się na ulicy, na każdym z tych płatków 
w idnia ł numer. Wciskano mu takie 
„n u m e rk i” do ręki, a było ich podów­
czas niespełna... trzydzieści. Jak się w 
tych numerkach rozeznać? Kto to jest, 
kto się ukrywa za cyfrą, widniejącą na 
białym skrawku papieru: Ktoś wcisnął 
wreszcie w garść Poleszuka karteczkę 
z cyfrą 19 i zaklął go: jeśli chcesz, aby 
ci dobrze było, aby twoim  zastępcą w 
Sejmie był „człowiek swój” , poseł, co 
twą dolę zrozumie i ćo twe sprawy 
dbać będzie, wrzuć do urny wyborczej 
numer 19 1 tak się też stało. Chłop z
Polesia głosował na „dziew iętnastkę” . 
Ale o wiele później dowiedział się, że 
wybrał... Izaaka Grynbauma, adwokata 
z Warszawy, przywódcę... sjonistów.

Rok 1928.
Fornal z pod Tarnowa otrzymał od 

pana pisarza gminnego, a zarazem „mę 
ża zaufania” Wincentego Witosa zle­
cenie: ani się waż głosować na inną

listę, n iźli ta, którą ci tu jo to  daję do 
ręki. Pilnuj tej karteczki jak oka w g ło­
wie i nie daj sobie jej zamienić, bo 
od tego zależy, czy my, małorolni i bez­
rolni, my, uciśnieni włościanie, będzie­
my m ieli „swojaków” w Sejmie. Fornal 
wypełnił zlecenie, i cóż się okazało? 
W ybrał posłów z zespołu „C hjeny” , a 
więc... najczarniejszego reakcjonistę z 
pomocników wysługującego się śląskim 
„Kohlenbaronom ” aferzysty, dalej naj­
bardziej jaskrawego nacjonalistę z „Ob- 
w iepolu” , wreszcie delegata najkonser- 
watywniejszego odłamu zamożnego zie- 
miaństwa, wsadzonego na „lis tę ” przez 
pana wójta z Wierzchosławic...

Przyszedł rok 1930.
Robotnik z fabryki gdzieś na Porno 

rzu pozostawał przez szereg tygodni 
pod huraganowym ogniem agitacji, że 
jedynym  „ra tunk iem ” dla warstwy pra­
cowniczej to wrzucać masowo do urny 
„num erek” lis ty „centro lew u” . Wszyst­
kie inne „n u m e rk i” reprezentują „w ro­
gów ludu” , a ty lko ta jedna otwiera ro 
botnikowi wrota do raju pracy i dobro 
bytu. Ale oddając ten „num erek” urnie 
wyborczej nie uświadamiał sobie prze 
ciętny robociarz, że w yb iera .. księdza 
Panasia i wotuje za bohaterem afery 
masek gazowych Popieiem, że ten 
„centro lew ” to spisek wielmoży partyj­
nych, odepchniętych od żłobu posad i 
dygnitarstw, a połączonych na jednym 
froncie  od Liebermana po... Korfantego, 
od „P iasta ” do Popiela ..

Oto trzy typowe przykłady, stwier­
dzające, jak w praktyce działała ordy­
nacja wyborcza, oparta na systemie 
„ l is t ” .

I jak ta lista powstawała? Znów 
konkretny przykład. Umarł właśnie 
właściciel hotelu z „u licy rozkoszy” w 
Nowym Jorku były senator Ludwik 
Hammerling. W Nowym Jorku dorobił 
się przed i podczas wojny majątku, ale 
w Nowym Sączu dorobił się tytułu...

senatora Rzeczypospolitej. Czyż Nowo­
sądeczanie nagle zapłonęli zaufaniem 
do wzbogaconego w Ameryce p. Ham- 
merlinga? Bynajmniej. . To ty lko  W in­
centy Witos uszczęśliwił ich tym  dy­
gnitarzem, „wsadził” go poprostu na 
„lis tę ” . Sowicie mu się to opłaciło, ta­
ki kandydat był wielce pożądany ..

„L is ta ” powstawała więc w ten spo­
sób, że w zaciszu gabinetu traktjerni 
pod Bakchusem czy innym lokalu „cen­
tral partyjnych” nizano na sznureczek 
„osobistości” , które układano w „lis tę ” 
i zgłaszano z odpowiednią ilością „pod 
pisów” komisji wyborczej. A że pod 
mistycznym numerkiem „7 ” , czy „13 ” , 
czy „25” m ieścili się wybrańcy... cen­
tral partyjnych—na to m iljony w ybor­
ców absolutnie żadnego wpływu nie 
m iały.

Wystarczyło doskonałemu działaczo 
wi społecznemu, zasłużonemu obywate 
łowi nie przypaść do gustu jakiemuś 
bonzie p a rty jn e m u -a  los jego był przy­
pieczętowany: wrota do paiiamentu za­
trzaśnięte. Ale wystarczyłoby, by jakiś 
mizerak, jakiś pionek stał się z jakie 
gokolwiek powodu „potrzebny” pa rty j­
nemu szefowi—a ukryty za anonim o­
wym „num erkiem ” tryum falnie wkra­
czał do Sejmu lub Senatu...

Właśnie on, a nie lokalny działacz 
poważny i zasłużony. Bo przecież w in ­
teresie. garści przywódców partyjnych 
b y ło .. niestwarzanie sobie konkurencji 
przez dopuszczenie ludzi mocniejszych, 
pełnych charakteru, wiedzy i tem pera­
mentu. Otoczeni zerami i m iernotami 
mogli o wiele łatwiej „pracować,, w 
ciałach parlamentarnych t. j. utrwalać 
swe stanowiska i dobijać się do dygn i­
tarstw.

„L is ta ” więc, układana przez areo- 
pagi partyjne, pozbawiała masę wybor­
czą wszelkiego wpływu na dobór oso­
bistości w Sejmie i Senacie. I cóż z 
tego, że wybory były „p ięcioprzym iot

n ikowe” , że „zwyciężyła” zasada ultra 
demokratyczna powszechności i rów­
ności i tajności i bezśredniości i pro­
porcjonalności—kiedy w piaktyce wy­
borca był niewolnikiem „numerku”, a 
na to, co się za nim kryło, najmniej 
szego wpływu nie wywierał? (

Ale ten system „ lis t” i „numerków’ 
m iał jeszcze jeden warjat, który już a 
priori wykluczał ingerencję wyborcy na 
dobór ustawodawców. Była to t. zw. 
„lista państwowa” . Stanowiła ona „prem 
ję ” dla tych „num erków” , które conaj­
mniej w sześciu okręgach p r z e p r o w a ­

dziły swych posłów. M iał to być „ekwi 
w alent” za „rozproszone” głosy. 
jeśli w jakimś okręgu „num erek” otrzy­
mał na 50 000 głosujących dajmy na 
to 38.000 głosów—to 12 000 było „nie 
użytych". Aby więc przeprowadzić „ko­
rektę” woli ludności, istniała dla każ­
dego „num erka” jedna „lista państwo 
wa” , którą oczywiście również układały 
ty lko  centrale partyjne.

Ale to „korygowanie” woli ludno 
ści było faktycznie jej... fałszowanie"1. 
Bo liczyły się tylko „n iezużyte” 
w ielkich partyj, Tylko one otrzymyw®. 
„darm ochy” z listy państwowej. Mnltel 
sze zespoły, które nie zdołały zwycięży 
w 6 ciu okręgach, traciły swe „nieuzy 
te ” głosy. A właśnie u nich było Prze, 
cież najwięcej takich „rozproszony" 
głosów...

Był t o  więc kryty sztych, wy011 
rzony w zasadę demokratyczności 
borów, było umieszczenie w ordy03  ̂
6 go „przym iotn ika” : uprzywilejowan “ 
mocnych, a krzywdzenia słabych-  ̂

Oto w najogólniejszych zarysacn 
niedomogi, jakie do ordynacji wnoś 
metoda „ l is t” i „num erków” . ^  

Ale na nich nie ograniczał się 
właściwie antydemokratyczny sysl' , 
Ukoronowaniem jego wadliwości 
wynalazek belgijskiego m a t e m a t y k ®  

d e  Hondta.. Ale o t e r n  później.
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Cesarz A bisynji 
groz! m obilizacją .

flDDIS BBEBfl. Cesarz flbisynji o- 
i w i a d c z y ł  w wywiadzie, prasowym, że 
L u Włochy będą w dalszym ciągu 
czyniły przygotowania wojenne, to za- 
z ą d z i  powszechną mobilizację. Cesarz 

L w i  jednak nadzieję, że na sesji Rady 
iLi Narodów, która rozpocznie się 20 
maja- zostaną poczynione pewne posu­
n i ę c i a  w kierunku pokojowego zała­
t w i e n i a  konfliktu.

LONDYN. Korespondent „Timesa” 
w Rzymie podkreśla, że zatarg włosko- 
abisyński ostatnio znacznie się zao­
strzył. Dziennik wskazuje, że b. mini­
ster senator Schanzer oświadczył, w 
śwym raporcie, że Afryka staje się te ­
r e n e m  decydującej walki między Wscho 
(jem a Zachodem.

O lbrzym i pożar zn iszczył w ie ś  
w pow. zaw ierciańskim .

ZAWIERCIE. Groźny pożar wybuchł 
w piątek około godz. 12 w południe  
w jednym z domów wsi Góra Włodow  
ska pow, zawierciańskiego i w krótkim 
czasie przerzucił się na sąsiednie zabu 
dowania. Pastwą pożaru padło 12 d o­
mów wraz z zabudowaniami gospodar 
czerni.

?W płomieniach zginęła znaczna 
część żywego inwentarza.

Jak ustalono, pożar powstał skut­
kiem nieostrożności. W jednym z do­
mów rozpalono w piecu ogień suche- 
mi gałęziami, z których jedna wypadła 
z pieca na podłogę i zanim gosp o d a ­
rze spostrzegli cała izba stanęła w pło­
mieniach.

Zahóica posła WojkowO 
opuści wkrótce w ięzien ie .
WAR5ZAWA. — W niedługim cza­

sie ma nastąpić zwolnienie z więzienia 
Borysa Kowerdy, zabójcy posła sow iec­
kiego w Warszawie, Wojkowa.

Kowerda, liczący wówczas 17 lat, 
skazany został za zabójstwo na bezter­
minowe więzienie, które dzięki kilka­
krotnym amnestjom zostało ograniczo 
ne do 10 lat.

Karę odsiaduje Kowerda w więzieniu  
kemem w Grudziądzu Wobec kilkakrot­
nych zamachów na niego ze strony 
więźniów komunistów, którzy usiłowali 
pomścić śmierć dygnitarza sowieckiego, 
zaszła konieczność zakonspirowania Ko­
werdy w więzieniu.

Podczas pobytu w szarym domu Ko­
werda uzupełn i kurs szkoły średniej i 
zapoczątkował ze skryptów nauki wyż­
sze, interesując się szczególnie historją 
i matematyką.

Po wyjściu z więzienia ma wyjechać 
do Berlina.

K R O N I K A .
!IALEM DARE¥1

N ied z ie la  12 maja. P a n k r a c e g o  b. 
P o n ie d z ia łe k  13 S e r w a c e g o  

W sc h ó d  s ło d c s  o g. 4,05. Z achód  o g. 1P,19

Nocne d y żu ry  aptek .
W  nocy  z soboty na niedzielę: Nowy 

Rynek Aleja W olności.
W  nocy z n iedzie li  na poniedziałek: II 

Aleja, Ostatni Grosz.

Urzędnicy sądowi subskrybow ali 
pożyczkę inwestycyjną. Stowarzy­
szenie urzędników sądowych i prokura­
torskich przy wydziale zamiejscowym  
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego w 
Częstochowie, poza indywidualną sub­
skrypcją swych członków, wspólnie sub 
skrybowali 3 proc. premjową pożyczkę 
inwestycyjną.

Artyści Teatru Miejskiego na 
LOPP. Artyśći Teatru Miejskiego, idąc 
za pięknym przykładem dyr. Iwo Galla, 
który zapoczątkował łańcuch składek na 
rzecz LOPP'u ofiarę 100 zł., złożyli w 
administracji „Słowa Częstochowskiego" 
zł 20 i zwracają się do obywateli na­
szego grodu z apelem o podtrzymanie 
zapoczątkowanego łańcucha

Apel do spo łeczeństw a o ofiar­
ność. Dziś w niedzielę z okazji rozpo­
częcia XII Tygodnia LOPP. odbędzie 
się na ulicach naszego miasta ogólna 
kwesta i sprzedaż znaczków LOPP. Ko­
mitet Obchodu XII Tygodnia LOPP., zna 
jąc ofiarność tutejszego Społeczeństwa, 
które dokładnie zdaje sobie sprawę z 
doniosłego znaczenia LOPP. zwraca się 
do wszystkich mieszkańców miasta, aby, 
w dniu zbiórki nie szczędzili ofiar i za­
silali woreczki pań kwestarek odpowied- 
niemi datkami.

Zawody m arszow e LOPP. Przy­
pominamy, że dziś w niedzielę odbędą 
się zawody marszowe w maskach prze­
ciwgazowych o nagrodę przechodnią 
LOPP. Zbiórka zawodników przed ma­
gistratem o godzinie 14.15. Wymarsz 
drużyn o godz. 15-tej.

Tydzień Harcerski w Częstocho­
wie. W okresie od 18 — 26 b. m. od­
będzie się w naszem mieście „Tydzień 
Propagandy Harcerstwa”, który będzie 
miał za zadanie zapoznanie społeczeń­
stwa z ideologią harcerstwa i przygoto­
wanie reprezentacji Częstochowy na ma 
jący się odbyć od 11 do 26 lipca b. r. 
Jubileuszowy Zlot Harcerski w Spalę.

Promocja. Częstochowianin p. Sta­
nisław Margulies, syn tut. kierownika 
szkoły i rotmistrza rez. W. P. uzyskał w 
Pradze na Uniwersytecie Karola promo­
cję na doktora wszech nauk lekarskich.

Nowe sk ładki od bezrobocia 
d la  pracowników um ysłow ych. —
Z dniem 31 maja b. r. wygasa moc o 
bowiązująca rozporządzenia Rady Mini 
strów z dnia 17 marca 1933 r. o pod­
wyższeniu składki w ubezpieczeniu na 
wypadek braku pracy pracowników u- 
myślowych.

Od 1 czerwca br. obliczanie i po­
dział składki za ubezpieczenie na wy­
padek braku pracy pracowników um y­
słowych normowane będą przepisami 
rozporządzenia Prezydenta R. R. z dnia 
24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu  
pracowników umysłowych znowelizowa

m  mu  Nic tak  nic zdobi Pań , jak piękna i czysto cera  — g
jg To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. ^  

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosująe ^

SKrem 1 mydło „ L A C T 0 L I N ” !
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. m m mmmmmmmm  j j

R A T U J C I E  Z  0  R O W I E  !
CHO R Y ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POW ODEM  " 
POW STAW ANIA NAJROZMAITSZYCH C H O R Ó B .

ZlOfcA Z TOR HARCU Ora L A U i i t A
sq d o b r y m  ś ro d k i e m  d!a  u r e g u l o w a n i a  t o l q d k a ,  u su w a j q  
o b s t r u kc ję ,  sq ł a g o d n y m  n a t u r a l n y m  ś r o d k i e m  p r z e c z y s z c z a ­
j ą c y m ,  u su w a j q  s ub s ta n c j e  gni lne,  z a f r u w a j q e e  o r g a n i z m .

ZIOŁA Z GOR HARCU S r a  Ł A U E H A
s t o s o w a n e  r ó wn i e ż  przy c i e r p i en i ac h  w qt r oby ,  n e r e k ,  k a m i e n i  
ż ó ł c io wy ch  i h e m o r o i d a c h  sq chę t n i e  p r z y j m o w a n e  p rz e z  c ho r yc h .

KAFLE
BIAŁE I KOLOROWE

pierwszorzędnych fabryk w w iel­
kim wyborze po cenach fabry­
cznych i na dogodnych warun­

kach sprzedaje

Biuro KAFLI,
C zęstochow a, Aleja 28 (,2-gie p o d w ó ­

rze), te l .  14,56.
Kosztorysy na k ażde  żądanie .

Chus t eczk i  d o  n o s a  p i e r z e

RADIOM
g r u n t o w n i e !

'W ysta rczy -.
Usc'ć Radion w zim* ■

3 P>t°WaC' m nhH s W° dzie
3- Płuk°c' najpierw L  2  n,,nuf

Potem w zim. • 9or<?eej, w Z)mnej WQds

1- Rozp  
2. Goto

zie
*10-35 W

nego ustawą z dnia 22 czerwca 1933 r.
Wysokość składki za ubezpieczenie  

na wypadek braku pracy pracowników  
umysłowych wynosić przeto będzie po­
cząwszy od 1 czerwca b. r.: 2 proc. 
od rzeczywistego zarobku, policzalnego  
w granicach od zł. 60 — 725 oraz 1,2 
od różnicy 725 zł., a zarobkiem, prze­
kraczającym tę sumę, przyczem ta o- 
statnia składka przypada w całości na 
ubezpieczonego.

Z bibljotekl im. dr. W ładysław a 
B iegańskiego. Czytelnictwo w bibljo 
tece im. dr. Władysława Biegańskiego  
stale wzrasta i w ostatnich dniach u- 
biegłego miesiąca wyrażało się w cy­
frze 435 czytelników, którzy łącznie w 
ciągu miesiąca wypożyczyli 2188 ksią­
żek.

Zwiększają się również stale zasoby 
książkowe bibljoteki, która obecnie po 
siada 7483 dzieł (8630 tomów).

Jednym z najsilniejszych atutów 
bibljoteki im. Władysława Biegańskie­
go, którym zdecydowanie bije ona 
wszystkie bibljoteki, jest posiadanie 
własnej i jedynej w mieście czyteini, 
czynnej codziennie od godz. 4 ej do 
8 wieczorem, z wyjątkiem niedziel i 
świą. Czyteinia wyposażona jest w 
40 czasopism . Abonament w r a z  
z korzystaniem z czytelni kosztuje za­
ledwie 1 zł. miesięcznie.

Odczyt Andrzela Struga. W czwar­
tek 16 b. m. do Częstochowy przybywa 
jeden z najznakomitszych mistrzów pro­
zy polskiej, autor „Odznaki za wierną 
służbę”,„Dziejów jednego pocisku” i „Mo 
gity Nieznanego Żołnierza", Andrzej 
Strug i o godz. 9-tej wiecz. wygłosi w 
kino-teatrzę „Luna” odczyt ó Palestynie, 
osnuty na wrażeniach z niedawnej po­
dróży do cdbudowywującej się siedziby 
narodu żydowskiego.

Przegląd  dorożek  konnych. —
Jak się informujemy w Zarządzie Miej­
skim, komisyjny przegląd dorożek kon­
nych odbędzie się w tym roku w dwóch 
terminach: 22 maja dla dorożek od Ns 1 
— 40 i w dniu 23 dla dorożek od Nr. 41.

Prawo jazdy otrzymają wyłącznie 
właściciele, którzy okażą pokwitowanie 
z uiszczonego podatku od ruchu koło­
wego za rok budżetowy 1935/36.

Odezwa do kobiet. Zarząd Koła 
Kobiecego L. O. P. P. zwraca się do 
swych członkiń z apelem, aby zechciały 
czynnie i gorąco poprzeć akcję XII Ty­
godnia L. O. P. P. oraz fcby stawiły się 
gromadnie na placu koło Panoramy w 
niedzielę dnia 12 bm. o godz. 8.45 koło 
transparentu koła, celem wzięcia udzia­
łu w uroczystem nabożeństwie przed 
szczytem i pochodzie L.O.P.P.

Jednocześnie zwracamy się do wszyst­
kich kobiet, aby wstępowały w szeregi 
koła kobiecego L. O. P. P., które winno 
zjednoczyć kobiety polskie, bez wzglę­
du na stan i narodowość, pod hasłem 
przygotowania domów i rodzin do obro­
ny przeciwgazowo-lotniczej.

Zapisy przyjmuje sekretarjat Obwo­
du Powiatowego Al. Kościuszki 14.

Marja Rogowska 
przewodnicząca  koła kobiec.

L. O . P .  P .

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w sobotę dnia H*go maja Teatr  

gra jedno z os ta tn ich  przedstawień 
znakomitej sztuki Stefana Kiedrzyńskiego 
„Cudzik i S-ka”, z  Górowskim w roli 
tytułowej oraz Wańską, Brcdzikowskim 
i Martyką. Reżyseruje St. Dębicz. Sztuka 
ta z początkiem przyszłego tygodnia 
schodzi z afisza, ustępując miejsca 
świetnej komedji  muzycznej  Benatzky‘e- 
go „Rozkoszna dziewczyna”, która uka'  
że się w reżyserji i ciekawej insceniza­
cji dyr. Iwo Galla.

Jutro,  w niedzielę wznowienie zna­

komitej komedji Katajewa „Kwiecista dro­
ga", która grana będzie bezwzględnie 
po raz ostatni na dwóch przedstawie­
niach popołudniowych o godz. 15.30 i 
17.35. — Obsada premjerowa z Kazi­

mierzem Brodzikowskim w roli Zawjało- 
wa. W pozostałych rolach: Tarnowska,
Wańska, Tokarski, Sierska - Martykowa, 
Łopuszańska, Buczyński, Liedtbe, Stęp- 
niówna, Gallową, Rada i Kopczewski.

Wieczorem o godz. 8.30 „Cudzik 1 
S-ka”.

Przesunięcie  te rm in u  koncertu  
m uzyki góra lsk iej .  Ze względów od 
kierownictwa szkoły kolejowej niezależ­
nych przesunięty zostaje termin kon­
certu muzyki góralskiej z dnia 12 b. m. 
na dzień 18 b.m. (sobota). Koncert od­
będzie się w sali Straży Ogniowej o 
godz. 16-ej. Program wypełnią chór 
szkolny (350 dzieci) pod dyrekcją p. M. 
Zawadzkiego, deklamacje góralskie, tań­
ce  (zbójnicki) pod kierownictwem p. 
Ady Miziuk Korczowskiej oraz orkiestra 
27 p p. Ceny biletów od 49 gr. do 99 
gr. Szęzegóły w programach.

Dziennik psotnego chłopca.
Wczoraj przyszła do nas, jedna star­

sza pani, ktura była przyjaciułką mojej 
babci, co to jusz nie rzyje. Mamusia 
niby bardzo się ucieszyła i zaraz po­
prosiła ją do salonu, a sama przeszła 
do gabinetu, gdzie właśnie Tatuś gnie­
wał się na mnie, że rozbiłem okulary 
mojego profesora. Właściwie to nie ja 
rozbiłem tylko nasz stery Hektor, b on  
podobno juź źle widzi, więc mu te oku­
lary przywionzałem na głowie, rzeby 
lepiej widział. A on zaczął skakać, jak 
głupi i zaraz rozbił okulary. Skożystełem  
że przyśzła Mama i chciałem uciec  
przez salon do ogrodu, ale w salonie 
zatrzymała mnie pani. „Ho, ho jaki du­
rzy uros e ś ” i wzięła mnie pod brodę. 
„Słyszałam że urwis z Ciebie straszny” 
i roześmiała się, pokazując dwa brzyt- 
kie żółte zęby. Okropnie nie lubię, jak 
mnie ktoś bierze pod brodę, więc prę- 
ciutko powiedziałem; „A ja codziennie  
używam Dentosan” — .Jaki znów Den- 
tosan”, zapytała starsza pani. „Codzien­
nie rano i wieczór czyszczę zęby pastą 
Dentosan i płuczę eliksirem Dentasan. 
Dlatego mam takie białe zęby. Pani 
pewnie o tern nie wiedziała, że u Pani 
tak porzułkły. Ale ja mam spory zapas 
Dentosanu, więc chętnie podzielę się z 
Panią”. „Ach ty nieznośny chłopaku” 
kszyknęła ta pani i chćiała uderzyć 
mnie parasolką ale odskoczyłem. Wszedł 
Tatuś i zaczął się witać, a ja wybiegłem 
do ogrodu. F . D,

(■D źw iękow e C T  V  i  H  W  VKino -  Teatr I Ł. U  W  1
D ziś  i dni ifastępnych  

Miłość i intryga! w  praw dziw ie  
pięknym film ie produkcji czeskiej p.t.

KRÓLOWA CYGANERJI
W  rolach głów nych: J a r m id a  V a -  

cefe, O s k a r  M a r ia n  i  in n i  
Nad program: Dodatki d ź w i ę k o w e .

Fartolarnia 
! Pralnia Chemiczna

„ B E N E T A “
Częstochowa, B. Joselewicza 11.

vis a vis sklepu z Kapeluszami  
pod K ieruuK iem  a b so lw en ta  szHo- 
ły  c h e m ic m o -p rz e m y s ło w e j  w W a r  

szaw ie  z  d łu g o le tn i ą  praKtyRą.

119 p .  pksśe!  Mn* wykGBanla.
Ceny znacznie zniżone.
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Sprawa o przemyt pomarańczy.
W ostatn ich  czasach na w okandzie s ą ­
dow ej coraz częściej figurują sprawy 
„w kolorze p o m arań czo w y m ”, czy to o 
sprzedaż pom arańczy , po cenach  w y ­
górow anych , czy też o przem yt.

O negdaj przed S ądem  O kręgowym  
(wydział karno-skarbowy) s tanął kupiec 
ze wsi Szarlej Gerszon Tryter, o skar­
żony o to, że nabyw ając sys tem atycz­
nie na licytacjach w urzędzie ce lnym  
w Szarleju dość znaczne partje  p o m a ­
rańczy, n as tęp n ie  wyprzedawał je w 
Częstochowie i korzystając z pos iada­
nych zaśw iadczeń kom ory celnej k u ­
pował pom arańcze , pochodzące z prze­
m ytu  i hand low ał niemi, ze znaczną 
dla siebie korzyścią.

S łow em , akt oskarżenia zarzucał m u 
upraw ianie  zyskow nego p rocederu  
p rzem ytn iczego  pod bezpieczną osłoną 
legalnie  zdobyw anych zaświadczeń.

Spraw ę rozpoznawał sędzia o k rę g o ­
wy H erasim owicz, obronę wnosił mec. 
D. Markowicz.

W toku przewodu sądow ego ustalo- 
nem  zostało, że owe „nadkontyngen to- 
w e ” partje pom arańczy  w składzie Try 
t e r a  nie pochodziły  z przem ytu, a n a ­
byw ane były w drodze legalnej od 
kupców , którzy je kupowali w innych 
u rzędach celnych.

W obec tego  sąd  oskarżonego  u n ie ­
winnił.

Nieprzewidziana przeszkoda w 
drodze dO Palestyny. Izrael Janicki, 
Natan Liberman i Józef Zombefc w ro­
ku 1933 postanowili zwiedzić ziemię 
swych praojców i wpłacili przedstawi­
cielowi Agencji Turystycznej „Witold 
Buttkis w Gdyni” Dawidowi Salomono­
wi, zamieszkałemu w Warszawie po 100 
zł. tytu łem  zadatku na poęzet należnoś­
ci za przejazd do Palestyny.

Doznali oni jednak przykrego rozcza 
rowania, gdy w umówionym terminie za 
mówionych biletów nie otrzymali. Ko­
niec końców, zbożne zamiary pielgrzy­
mów spaliły na panewce i zostali oni 
w domu, klnąc nafczem świat stoi spraw 
cę  fiaska swych projektów.

W dniu wczorajszym Salomon s ta ­
nął przed Sądem Grodzkim, oskarżony 
o oszustwo.

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
kategorycznie zapewniając, że ma zupeł 
nie czyste sumienie, gdyż był tylko pra 
cownikiem wyżej wymienionej firmy i 
zainkasowane od klijentów pieniądze 
wpłacił pełnomocnikowi Agencji T urys­
tycznej, przeto nie może odpowiadać za 
dalsze ich losy.

Na okoliczność tę  Salomon powołał 
szereg świadków, wobec czego sąd spra 
wę odroczył.

Do akt Nr. Km, 206/1935 r.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w C zęs to c h o  

wie, 2-go rew iru  Józef  Solarczyk zam. w  
C zęstochow ie przy ul.Kilińskiego 30, na za ś j  
dzie art. 602 K.P C. obw ieszcza , ż e  w  dniu 17 
maja 1935 r. o i  g.jlO r. odbędzie się  licytacja  
publiczna ruchomości, w  C zęstochowie przy 
ul. N. Marji Panny Nr. 11, składających się 
z kontuaru, ławki, 2 biurek, stołu, 2 sto li­
k ów , prasy żelaznej: m aszyny do pisania 
3 w ieszak ów , szafki, kanapki, 3 krzese ł  
i kasy ogniotrwałej,  oszacowanych na łącz­
ną sumę 860 złotych, które można oglądać  
w  dniu licytacji w  m iejscu sprzedaży w  
czasie  w yżej  oznaczonym.

Komornik j . S o la rcz y k .

Do akt. Nr. Km. 241/1935 r.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w  C zę s to ­

ch o w ie  rewiru Il-go Józef Solarczyk zam. 
w  C zęstochowie przy ul. Kilińskiego Nr 30 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obw ieszcza  że  
w  dniu 17 maja 1935 r., od godz. 10 ej rano 
odbędzie się  publiczna licytacja ruchomo­
ści w  Częstochowie przy ul. P iłsudskiego  
Nr. u Edmunda Bartenbacha składających  
s ię  z kontuaru, szafy, gablotki, wieszaka, 
śc ien n ege ,  2 w iesza k ó w  stojących 1 w i e ­
szaka stojącego podłużnego 3 luster, 23 sto 
l ik ów  żelaznych, 70 k rzese ł ,  18 taboretów  
1-go pianina. 3 żyrandoli, szafy i trema, o- 
szacowanych na łączną sumę 1281 złotych,  
k^t ó r e można oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu sprzedaży, w  czasie w yżej  ozna­
czonym . J

Komornik j. S o la rczy k .

Ważne dla budujących sią!
Zaw iadam ia się osoby za in te resow ane, że za deklaracje  sk ład a ­

ne przez mistrzów murarskich i ciesielskich w Inspekcji Budowlanej nie 
wolno mistrzom pobierać żadnych opłat od właściciela budowy. O strze­
ga się więc przed takimi osobnikam i, którzy nadużyw ając  swych up raw ­
nień wyłudzają opłaty za deklaracje .

Wszelkich informacji udziela się w dnie powszednie od godz. 8 
do 10 rano w Towarzystwie Rzemieślniczem, ul. Najśw. Marji Panny 
Nr. 9 na I p. s i y

C zęstochow a, dnia 10 m aja  1935 r.

M ii  t a i  i ia n M e m . MM Mu Melskiep.

Program XII Tygodnia L.O.P.P.
Sobota 11— m aja na placu min. Pie- 

rackiego koncert o rkiestry  wojskowej 
od godziny 18.

Niedziela 12 m aja godz. 9.30 rano— 
u roczys te  nabożeństw o  z k azan iem  o- 
kolicznościowem przed Szczytem na J a ­
snej Górze. W nabożeństwie udział 
przyjmą: przedstawiciele władz, wojsko, 
organizacje  społeczne, organizacje i d e ­
legacje Kół LOPP.

Zbiórka dla organizacyj i delegacyj 
Kół LOPP na placu przed J a s n ą  Górą 
o godz. 8.30, gdzie kom isja po rządko­
wa wskaże im miejsca. — Godz. 10.30 
pochód p ropagandow y LOPP.

Po nabożeństw ie  u form uje  się p o ­
chód p ropagandow y LO PP z udziałem  
delegacyj, drużyn ratowniczych i o d ­
każających oraz młodzieży szkolnej z 
m odelam i lotniczemi. Pochód uda  się 
na plac min. P ierackiego, gdzie o d b ę ­
dzie się przegląd, k tórego  dokonają  
przedstawiciele władz. W czasie prze­
glądu m asow e chóry dziecięce o d śp ie ­
wają Hym n LOPP.

Z placu min. P ierackiego pochód  
przewinie się głównemi ulicami miasta. 
Godz. 1 5 —zawody m arszow e o nag ro ­
dę przechodnią LOPP. Zbiórka uczest­
ników na placu min. P ierackiego. Godz. 
16—koncert  orkiestry  wojskowej w p ar­
ku Staszica na dochód LOPP.

Sobota  18 m aja  — loty pasażerskie  
od godz. 14 do 18 odbyw ać się będą 
na lotnisku w Kucelinie.— Bilety lotów

na lotnisku. Członkowie LOPP będą 
korzystali ze zniżek. Godzina 21— Z a ­
baw a taneczna w salonach hote lu  „Po­
lon ia” na rzecz LOPP.

Niedziela 19 maja godz. 1 6 —w p a r­
ku S taszica odbędzie  się koncert o r ­
kiestry wojskowej, połączony z zawoda 
mi baloników wolnych z nagrodam i za 
najdłuższy przelot,

W czasie trw ania XII go Tygodnia 
LOPP na ulicach m iasta  i w lokalach 
odbyw ać się będ ą  zbiórki na rzecz 
LOPP.

Hasłem 12 Tygodnia LOPP jest: 
Każdy członek wprow adza dwu nowych 
członków LOPP.

Deklaracje LOPP dla nowowstępu- 
jących członków dos tarczone  będą 
przez prasę m iejscow ą swym czytelni­
kom. Wszystkie stoliki zbiórkowe będą 
w yposażone w deklaracje.

Firmy i instytucje powinny n aby­
wać tabliczki członkowskie LOPP.

Sekre tarjat LOPP. mieści się przy 
fll. Kościuszki Na 14 i przyjmuje zap i­
sy nowych członków przez cały rok.

Przez dwa lata LOPP. zbierał na 
Challenge, przyczyniając się walnie do 
dwukrotnego  zwycięstwa lotnictwa pol­
skiego.

O becnym  ce lem  LOPP. jest praca 
nad  spopularyzow aniem  lotnictwa, w y­
szkolenia kad r  pilotów i budow y lot­
nisk.

Min. Butkiewicz i
na inspekcji dróg w

wlcemin. Piasecki
pow. częstochowskim.

Jak już wczoraj donosiliśmy, w Czę­
stochowie bawili onegdaj odbywający 
podróż inspekcyjną po województwie kie 
leckim minister komunikacji inż. Butkie 
wicz i wiceminister inż. Piasecki. Panom 
ministrom towarzyszyli dyrektor depar­
tam entu  inż. Siła — Nowicki, naczelnik 
wydziału inż. Laguna i radca min. inż. 
S tanecki oraz naczelnik wydziału woje­
wódzkiego inż. Kruk.

Celem pobytu p. min. Butkiewicza 
była inspekcja robót drogowych wykona 
nych na terenie  województwa i związana 
z tern sprawa zatrudnienia bezrobot­
nych.

Po zwiedzeniu robót przy budowie 
szeregu mostów i dróg na terenie woje* 
wództwa, m. in. drogi państwowej Kiel­
ce — Częstochowa w powiecie włosz- 
czowskim, odbyła się w powiecie c z ę ­
stochowskim inspekcja przebudowy dróg

państwowych, prowadzących z Często­
chowy do Warszawy i Będzina, na k tó ­
rych układa się jezdnię z półkostki i 
klinkieru. Pp. ministrowie wraz z towa- 
rzyszącemi im osobami przybyli do Czę 
stochowy, gdzie powitani zostali przez 
p. s tarostę  Rogowskiego i p. prezydenta 
m iasta Mackiewicza.

Dostojni goście odbyli następnie in­
spekcję budowy mostu żel betonowego 
na rzece S tradom ce, poczem szczegó­
łowo zapoznali się z projektem przebu­
dowy Nowego i S tarego Rynków, który 
zyskał pełną aprobatę i uznania pp. mi 
nistrów./

Popołudniu pp. ministrowie opuścili 
Częstochowę, udając się na dalszy ob 
jazd dróg do województwa łódzkiego, 
przyczem zwiedzili pow. radom szczań­
ski.

Podwójne samobójstwo
na tle romantycznym.

Jak już donosiliśmy, przed kilku dnia 
mi w lasku przydrożnym na terenie gmi 
ny Złoty Potok znaleziono zagadkową 
parę samobójców, którzy otruli się kwa­
sem  solnym. Mężczyzna wypił widocznie 
większą dozę trucizny i zmarł w lokalu 
urzędu gminnego w Janowie, kobieta 
zaś została  przewieziona do szpitala 
chorób wewnętrznych w Częstochowie i 
pomimo niezwłocznie udzielonej pomocy 
po kilku godzinach poszła wśiad za 
swym tragicznym partnerem w drogę 
ostatnią i bezpowrotną

Tragicznie zmarli okazali się 35 letnim 
Józefem Stępkowskim i 40-letnią Józefą 

Madejowską. W strząsająca tragedja s a ­
mobójcza miała podłoże romantyczne.

Należy podkreślić, że Madejowska 
była kobietą zamężną i miała 5 dzieci. 
Również i Stępkowski miał własną ro ­
dzinę i liczne potomstwo.

Oboje służyli w majątku Kołudno- 
Wielkie w powiecie inowrocławskim. On 
był robotnikiem folwarcznym, ona zaś 
żoną nocnego stróża.

Niepodobna, rzecz zrozumiała, u s ta ­
lić tajemnicy ostatn ich  chwil denatów. 
Ale nie ulega wątpliwości, że wygnała 
ich z własnych domów rodzinnych prze 
można siła miłości i rzuciła dc zapadłej 
dziury wiejskiej, gdzie nieszczęśliwi ko­
chankowie, nie mogąc żyć razem, za o- 
bo pól nem porozumieniem wspólnie zeszli 
ze świata.

„Nie wolno nam niedoceniać wie!kie. 
go znaczenia lotnictwa i spóźniać sie 
z jego  rozwojem”...

(słowa P. Prez. Mościckiego)

Wycieczka szkolna do Gdyni,
3 dniow a wycieczka K om itetu  Rodzicie! 
skiego Miejskich Publicznych Szkól 
D okszta łcających Zawodowych Nr. ] 
2 i 3 w Częstochow ie wyruszy do Gdyni 
około 19 bm . lub później.

Wycieczka jes t  zorganizowana w p0 
rozum ieniu  z L. M. i K. i b rać  udział 
w niej m ogą uczniowie, rodzice i pra. 
codawcy. Koszt udziału w wycieczce 
wynosi dla uczniów zł. 16.75, dla ro. 
dziców i p racodaw ców  zł. 18.50.

W kwocie tej mieści się przejazd 
koleją z Częstochowy do Gdyni i spo- 
w rotem , przejazd s ta tk iem  z Gdyni na 
Hel i spow rotem , zwiedzanie motorów­
kami portu  gdyńskiego  i nocleg na 
s iennikach w B araku Emigracyjnym w 
Gdyni.

Wpłaty i zapisy na wycieczkę są
przy jm ow ane w kancelarji Publicznych 
Szkół Dokształcających Zaw. przy ulicy
Piotrkowskiej 17 111 p. w godz. 1 4 —17 
w dn. 13, 14, 15 i 16 maja b, r.

Nowy program w „Edenie**. Wy
świetlany obecnie  w „E d en ie” film p.t, 
„Mord w T rin idad” jes t  wzorem do­
brze pom yślanej i w ykonanej sensacji 
filmowej, trzym ającej widza w niesłab- 
nącem  napięciu.

P unk tem  wyjścia akcji jes t  poszuki 
wanie szajki nieuchw ytnych przemytni­
ków djam entów .

N astępu je  szereg sensacyjnych  wy­
darzeń i widz z zapartym  oddechem 
zadaje sobie pytanie, kto jes t  winowaj­
cą łańcucha  krwawych zbrodni.

M nożące się w nieskończoność za­
gadki genjaln ie  rozwikłał londyński de­
tektyw.

P rogram u dopełniają  doskonała  gro­
teska rysunkowa oraz szereg iście osza 
łam iających pokazów  wyścigów samo­
chodow ych p. t. „D em on szybkości”, 
Od tej iście fan tastycenej szybkości i 
przezwyciężania w błyskawicznem mgnie 
niu sek u n d y  najtrudniejszych wiraży 
— widzowi chwilami ćmi się w oczach 
i wydaje się, sam  leci w śmiertelną 
przepaść.

Podziękowanie.
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego i 

Kierownictwa Miejskich Publicznych 
Szkół Dokształcających Zawodowych 
Nr. I, 2 i 3 w Częstochowie składają 
najserdeczniejsze podziękowanie Zarzą­
dowi Cechu Rzeźników za ofiarowanie 
z ło tych 100, Zarządowi Cechu Ślusarzy 
za ofiarowanie zł. 25, P. Piotrowi Dęb­
skiemu, właścicielowi Cafe „Rom a” za o* 
fiarowanie 600 pierników i dostarczenie 
po cenie kosztu 1000 szt. wyborowych, 
świeżych, smacznych i pożywnych de­
serowych ciastek na „jajko wielkanocne 
urządzone w dn. 3 m aja  1935 r. w 0- 
gnisku Obrony Niepodległości im. Mar­
szałka Józefa  Piłsudskiego, ul. Pułaskie­
go 2, dla uczennic, uczniów, Sz. Rodzi' 
ców i pp. Pracodawców, oraz wszystkim 
którzy w jakikolwiekbądź sposób lub 
też osobistem przybyciem przyczynić 
się do uświetnienia tej uroczystości

LODOWNIE POKOJOWE
w ykwintne z izolacją korkową 

oraz
D R Z E W O  B U D O W L A N E ,  

S T O L A R S K I E  i H E B L O W A N E
poleca po b. niskich cenach

Przem ysł Drzewny „A  R B 0 R"
w i. B -cia F A K T O R  

u l .  N a r u t o w i c z a  3 3 ,  t e l  24-14.
Przy tartaku wszelka maszynowa obróbka drzewa.

Dr, P A W E Ł  B R O N I A T O W S H
ordynuje w  chorobach skórnyćh i w e­
nerycznych  od 8 do 12 r. i od 4 do 8 W- 

Panie od godz. 12 do 1.
al. N. P. M ar j i  21, I p ię t ro ,  te l .  18-94
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Wycieczka Polaków z Ameryki.
p„ia 14 czerwca br. na okręcie „Puła­
ski” przybywa do Gdyni polska wyciecz­
ka i  Ameryki pod przewodnictwem XX. 
galetynów. Uczestnicy wycieczki pragną 
poznać Polskę i odwiedzić swoje rodzi- 
n„ W Gdyni powita przybyłych prowin­
cja! Zgromadzenia XX. Saletynów w Pol 
sce ks Michał Kołbuch mający stałą 
siedzibę we Lwowie.

Zasiłki dla bezrobotnych w m a ­
ju. Z ogólnej sumy przeszło 31 miljo- 
n<5w zł. preliminowanej w b. r. budże­
towym przez fundusz pracy na zasiłki 
ustawowe dla bezrobotnych w maju b. r. 
na eei ten fundusz pracy przeznaczył 
około 2 milony zł. Suma ta w zależ­
n o ś c i  od stopnia nasilenia bezrobocia 
rozdzielona została na poszczególne wo­
jewództwa.

P r z e c i w  p r z y m u s o w y m  z r z e ­
s z e n io m  p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y m .
O n e g d a j  wieczorem odbyły się plenarne 
obrady Izby Przemysłowo-Handlowej w 
S o s n o w c u .  M. in. omówiono sprawę re­
formy ubezpieczeń społecznych.

izba przyjęła rezolucję, która zmie­
rza do dalszego uproszczenia wymiaru 
składek oraz do oparcia ubezpieczenia 
na zasadzie oszczędności przymusowej 
i częściowego ubezpieczenia.

Ożywioną dyskusję wywołało zagad­
nienie przymusowych zrzeszeń przemy­
słowych. Większość Izby opowiedziała 
się przeciwko projektowi temu, gdyż 
prewadzi to do kartelizacji, a temsa 
mem do podrażania cen artykułów.

Ze szkoły p. W ajnsztokówny.
Samorząd uczniowski przy szkole 

Zofji Wajnśztokówny zakupił w Teatrze 
Kameralnym przedstawienie p. t. „Cu- 
dzik i 5 ka” Kiedrzyńskiego na ponie­
działek 13 bm. o godz. 20.15 wiecz. 
Bilety po cenach zniżonych wcześniej 
do nabycia w kancelarji szkrły, Aleja 
20, tel. 10 78 Dochód przeznaczony na 
Samorząd Uczniowski.

5 .

I I  W
Dziś otwarcie

OGRODU .TIVOLI"
Koncert doborowy-dancing

Śniadania, ob iady  i kolacje
z pierwszorzędnej kuchni 

oraz wszelkie napoje chłodzące1

ttttttt
Zarząd Miejski w  Częstochow ie
^tasza ko nk u r s  n a  uz y s k a n i e  k o n c e s j i  na  
prowadzenie K o m u n ik a c j i  A u t o b u s i w e i  na  
terenie mias t a.

Konc e s ja  z o s t a n i e  u d z i e l o n a  z g o d n i e  z 
z®pisami  r o z p .  Min. K om u n ik a c j i  i S p r a w

^ 2 2 6 )  d n 'a 5 I V  1935 r ' ( DZ‘ U ' N r  
W a r u n k i  k o n c e s j i  d o  o m ó w i e n i a .
Oferty n a l e ż y  s k ł a da ć  do  d n i a  *25 m a i a  

edzi/ '  Z a r z ą d z i e  M ie j sk im  p. Nr.  12, 
lormac^i n*e2 U(l z ’ e la s i ę  p o t r z e b n y c h  in-

TYMCZ.  P R E Z Y D E N T  M I Ą S T A  
{•—) Jan M ackiewicz.

Wielki sukces Pożyczki Inwestycyjnej,
Subskrybowano pożyczkę na 237.426.900 zł.

P ierw sza wielka wiosenna zabaw a  —  
to zabaw a taneczna LOPP. w salonach 
hotelu  „Polonja“ w dniu 18 m aja 1935 r.

fiOŁEM OKIEM.
Nuda.

„Właśnie w tej samej
chwili trzasnęło trzysta
drzwi w trzystu mieszka

1 niach. Trzysta żon z o-
burzeniem zrugało trzy-

, sta służących, a trzystu
waneM tiSI*owało zagłębić się w przer- 

®) lekturze gazety.
F2ysła, a może więcej? 

dr.aij les2°zanie kłócą się codziennie, je 
'Hiejs-0 n*Cze rczmowy mają zwykle 
? Roj6 w s°hotę wieczorem i niedzie- 

tdjp. tUn ma jeden dzień w tygodniu 
ziew‘gą f S2y» obrożę. Kołtun w święta 
sie W. ‘'Wa®ni®je i bardzo łatwo może

? 2!rytować.
townel5vj0mo' 23 ziewanie nie jest kosz 
ani Um !ema w tern wysiłku fizycznego, 
zifiWai  ̂ We§°- Ziewaj, a oszczędzasz,
Waj, a 3. świat wyda ci się błahy. Zie 
z 0̂mu l̂e c* s*§ chciało wyjść
lektUry ’7G2y zabrać się do rzeczowej 
Potr?„L Sew2j, bo ziewając nie będziesz 

l ^ s w a ł  myśleć.
co? Spróbowaliście?

Według meldunków, które nadeszły 
do Warszawy wczoraj w ostatnim dniu 
subskrupcji Pożyczki Inwestycyjnej do 
godz 23.15 na całym terenie państwa— 
subskrybowano pożyczkę na sumę 237 
miljonów 426 tysięcy 900 złotych.

Z tego pokryto Pożyczką Narodową 
63 miljony 342 tys. złotych.

Firmy instytucje i osoby prywatne— 
które nie zdążyły subskrybować pożyczki 

mogą to uczynić jeszcze do 16 bm. 
po porozumieniu się z komisarzem Po­
życzki Inwestycyjnej.

Ogólna kweta, subskrybowana na 
terenie Częstochowy i powiatu (nie 
wchodzą w kwotę te sumy subskrybo­
wane przez urzędników państwowych, 
wojsko i policję) wynosiła wczoraj wie­
czorem 1.050.700 zł.

*  *
*  • 

Subskrypcja Pożyczki! Inwestycyjnej 
w drodze wyjątku przyjmowana będzie 
jeszcze cały dzień przez miejscowe pla­
cówki subskrypcyjnej a ta 2 e względu 
na to, że wiele osób nie zdążyło jesz 
cze spełnić obowiązku obywatelskiego.

Niebywałe pomówienie o przykładania ciasta 
do piersi konającego suchotnika.

W dniu wczorajszym na wokandzie 
Sądu Grodzkiego w Krzepicach znalazła 
się jedyna w swoim rodzaju sprawa, rzu 
cająca niezwykle jaskrawe światło na 
ciemne gusła przesądów i zabobonów, 
które na przekór rzekomo wszechpotęż­
nemu duchowi czasu uporczywie żyją 
po dziś dzień w naszych zapadłych 
wsiach i miasteczkach.

We wsi Nowokrzepice od szeregu  
lat istniały dwie piekarnie: Aureljusza
Szopińskiego i Tobiasza Szymkowicza,  
znajdowały się niedaleko jedna cd dru­
giej i prawdopodobnie konkurowały ze 
sobą.

Aż tu pewnego dnin w Nowokrzepi- 
cach gruchnęła sensacyjna wieść, że 
Szymkowicz w celach kuracyjnych przy­
kłada gorące ciasto do piersi choremu 
na gruźlicę Kopiowi Grankowi i następ­
nie wypieka chleb z tego zatrutego za­
razkami gruźlicy ciasta.

Dla właściciela piekarni, który nagle  
znalazł się pod ciężarem niebywałego 
pomówienia, stało to się wyrokiem 
śmierci... handlowej, gdyż nikt z właś­
cicieli sklepów nie chciał kupować chle- 
ba, zażywającego tak ponurego roz­
głosu.

W związku z tern Szymkowicz za­
skarżył Szopińskiego o rozpuszczenie 
tej złośliwej insynuacj;, która podkopała 
jego egzystencję materjalną.

Sprawę rozpoznawał sędzia grodzki 
Filiński, obronę w imieniu oskarżonego 
wnosił obrońca sądowy Nanys, oska-że- 
nie popierał mes. Joachim Markowicz.

W foku przewodu sądowego okazało 
się, że ów nieszczęsny Granek, którego 
Szymkowicz miał kurować w tak nie­
zwykły sposób, zdążył już przenieść się 
w zaświaty.

Oskarżony Szopiński przyznał się do 
tego, że rzeczywiście rozpuszczał inkry 
minowane mu wieści, ale na usprawie­
dliwienie własne powołał się, że dowie 
dział się o tern od niejakiego Kasprzaka. 
Oskarżony solennie zapewniał sąd, że w 
stosunku do Szymkowicza nie powodo­
wał się jakiemikolwiek względami kon- 
kurencyjnemi.

Obrońca oskarżonego zapowiedział, 
że zamierza przeprowadzić dowód praw 
dy i zgłosił wniosek o przesłuchanie w 
charakterze świadka niejakiej Kozer- 
skiej, obecnie zamieszkałej w Poznaniu, 
na okoliczność, że prawdą jest to, o

czem oskarżony Szopiński dowiedział 
się od Kasprzaka i następnie powtórzył 
jednej znajomej.

Natomiast rzecznik oskarżyciela pry­
watnego mec. J. Markowicz prosił o zba 
danie szeregu miejscowych sklepikarzy, 
którzy mają zeznać, że ulegając teroro- 
wi opinji publicznej, zmuszeni byli wy­
rzec się chleba z piekarni Szymkowicza 
oraz miejscowego lekarza dr. Dziuka, 
który leczył zmarłego Granka i który 
ma ustalić, że Grankowi robiono kom­
presy z lodu, a nie z gorącego ciasta.

Sąd, przychylając się do wniosków 
stron, odroczył rozprawę w celu dodat­
kowego powołania szeregu świadków.

Z frontu pracy. Odlewnia stali 
„Erno” przy ul. Przemysłowej N i 4, z 
dniem 9 bm. przyjęła do pracy 12 ro­
botników. Fabryka zatrudnia 57 robotni­
ków na 6 dni w tygodniu.

Nie pobił. Proszeni jesteśmy o za­
znaczenie w związku z wzmianką p. t. 
„Uznaje tylko rękoczyny”, że p. Woj­
ciech Adamus nie pobił p. Anieszki Sa 
wiak, która o pobiciu zameldowała po­
licji.

Oświadczenie.
My, byli członkowie Chrześcijańskiej 

Demokracji, oburzeni haniebnym pasz­
kwilem, zamieszczonym w pismach „Sie 
dem Groszy” i „Przyszłość” — organach 
Ch. Dem , na znanych i uczciwych dzia 
łączy pp. Wincentego Chadzińskiego i 
Zygmunta Koniecznego — oddających 
swą pracę od szeregu lat dla podnie­
sienia dobra mas robotniczych, potępia­
my jaknajostrzej tego rodzaju metody 
walki politycznej i oświadczimy, że po 
stanowienie Sądu z dnia 27 VI 1934 r. 
Kg. 4229 34 o umorzeniu sprawy z po­
wodu braku cech przestępstwa — wnie 
sionej przeciw pp. Wincentemu Chadziń 
skiemu i Zygmuntowi Koniecznemu przez 
miejscową Ch. Dem. — jest dostatecz­
nym dowodem niewinności, wobec cze ­
go w imieniu zgrupowanych w naszej or­
ganizacji członków — wyrażamy wymię 
nionym słowa szacunku i pełnego zau­
fania.

Zjednoczenie Chrzęść -Społeęzne  
w Częstochowie

Prezes: J a n  S o łd row sfti ,  Drof.
Sekretarz: wz. Z bign iew  M ulle

Błogo?
Prawda?
Kiedy naziewałeś się dostateczniej 

możesz śmiało zabrać się do lektury 
kryminalnej powieści. Potem dojdziesz 
do wniosku, że nie warto iść do kina 
Następnie wcześniej położysz się spać. 
I oto nie masz żadnych wydatków i za­
oszczędziłeś jeszcze trochę zdrowia. 
Wypocząłeś.

Życia nie oblicza się przecież na 
ilość dokonań, ani przeżyć. Życie to 
tylko ilość kartek zerwanych z kalenda­
rza. Niejeden człowiek nie wie aż do 
śmierci, że nie żył nigdy, a Całe życie 
przeczekał obok swego istnienia.

Właśnie owe tłumy bezwolnych kibi 
ców życiowych w niedzieię wysypują się 
na miasto i leniwie trawią świąteczny 
dzień

W  dusznych kawiarniach jak w obo­
rach siedzą milczący. Odczekują nowy 
kawałek istnienia Mąż przegląda ilustra 
cje. Żona gapi się na ciastka przy są­
siednim stoliku. A może na rulon ser­
wetek? Może na łyżeczkę od kawy?

On ziewa i „dyskretnie” zasłania 
dłonią usta. Wtedy jej i l e  ukarminowa­
ne wargi grymas skrzywia, który zostaje

opanowany. Połknęła swoje ziewnięcie
Ba! Zgodne, dobrane małżeństwo.
On ziewa znowu.
Ona powtarza to samo...
Niedziela mija.
Wskazówki zegarów trawią czas sy­

stematycznie. Inaczej robią gorejące ser 
ca. Zegarom nie spieszy się dó nikąd. 
Przecież one nie żyją. Trwają bezdusz­
nie. Idjotycznie.

Zegary ziewają także.
Trzysta drzwi trzasnęło w trzystu 

mieszczańskich mieszkaniach. Ci nie 
poszli do kawiarni ani kin. Zachmurzy­
ły się bowiem ich rodzinne sufity.

Nie będą się bić. Nie błyśnie nóż i 
nie wypali rewolwer. Nie będzie policji 
ni „szkandalu na całą dzielnicę”. Zwy­
myślają się tylko, skłócą, wywrzeszczą i 
zasną obok siebie nadąsani w małżeń­
skich wspólnych łożach”.

Nie, stanowczo nie jestem dziś uspo 
sobiony do pisania feljetonu tygodniowe 
go Chce mi się ziewać. Pójdę chyba do 
Romy i przy półczarnej odczekam nowy 
kawałek swego istnienia. I Wam, moi 
czytelnicy radzę: zrobić to samo.

Ja .

Baczność, Federacja! Zarząd Fe­
deracji P. Z. O. O. wzywa wszystkie  
związki sfederowane do wzięcia jaknaj 
liczniejszego udziału w jutrzejszym 
(niedzielnym) obchodzie XII Tygodnia 
L. O. P. P., według ustalonego progra­
mu. Apel ten nie dotyczy członków, 
biorących udział w strzelaniu.

Ofiara na Fundusz Obrony Mor­
skiej. .Dyrektor (Jbezpieczalni Społecz­
nej p. F. Tomaszewski zamiast udziału 
w bankiecie pożegnalnym na cześć  
pułk. dypl. A. Myszkowskiego za p o ­
średnictwem „Słowa Częstochowskie­
go" złożył zł. 10 na F.O.M.

Od 15 bm. nowy rozkład jazdy  
pociągów. Z dniem 15 bm. wchodzi w 
życie nowy rozkład jazdy pociągów pa­
sażerskich, podany do publicznej wiado­
mości w plakatach ściennych i w urzę­
dowym rozkładzie jazdy.

Ze względu na większe uelastycznie­
nie ruchu pasażerskiego i dostosowanie 
go do zmiennych potrzeb sezonów w clą 
gu roku, rozkład jazdy będzie zmienia­
ny 4 razy do roku. Urzędowy rozkład 
jazdy będzie więc wydawany czterokrot 
nie, a mianowicie na okres letni od 15 
maja do 1 września, na okres jesienny 
od 2 września do 13 grudnia, na okres 
zimowy od 14 grudnia do 1 marca i na 
okres wiosenny od 2 marca do 14 maja.

Wobec przywrócenia dawnego okre­
su letnich wakacyj szkolnych, które w 
roku bieżącym trwać będą do dn. 2 go 
września, w okresie od dnia 241ipca do 
1 września kursować będą specjalne po­
ciągi sezonowe dla powrotu z wakacyj.

Nowy rozkład jazdy pociągów pasa­
żerskich ułożony został na podstawach 
oszczędnościowych i cechuje go ogólne 
przyśpieszenie ruchu. Na ogólną ilość 
2.174 pociągów pasażerskich zaoszczę­
dzono na przejazdach ogółem 87 godzin 
41 minut. Korzystniejszy jest również 
układ komunikacyjny, uzyskano bowiem 
541 nowych połączeń na stacjach węzło  
wych.

Władze kolejowe przewidują możli­
wość stopniowego wprowadzenia pierw­
szych dalettobieżnych pociągów motoro­
wych na linjach Warszawa— Kraków —  
Zakopane, Warszawa— Częstochowa— Ka 
towice i Warszawa—Gdynia w ciągu se­
zonu letniego.

Umorzenie zaległości podatku 
gruntow ego. Ministerstwo Skarbu ro­
zesłało do wszystkich Izb i urzędów 
skarbowych okólnik, zawiadamiający o 
umorzeniu zaległości podatku grunto 
wego oraz oddzielnego dodatku progre­
sywnego, przypadającego od gruntów, 
będących w użytkowaniu drobnych 
dzierżawców rolnych, w wypadkach, gdy 
te zaległości uznane zostały za odro­
czone,

Okólnik ten dotyczy wszystkich te­
go rodzaju zaległości, co do których 
Min, Skarbu zarządziło w swoim czasie  
wstrzymanie poboru.

KtO, kogo, CO I gdzie? Stanisła­
wa Lewandowska, lat 41, bez stałego  
miejsca zamieszkania i Agnieszka Ku- 
san, lat 48, zam. przy ul. Warszaw- 
bkiej 39 skradły ze sklepu p. Majera 
Szynkarskiego (Nowy Rynek 13) sztucz 
kę płótna, wartości 50 zł.

— P. Walerjan Jałocha (ul. War­
szawska 100 ] 102) został na ul. War­
szawskiej pobity przez Wincentego  
Drożdża (ui. Srebrna 86)

— Za niedozwolony przejazd pocią­
giem towarowym z Bieszna do C zę­
stochowy zatrzymani zostali i przeka­
zani władzom sądowym następujący 
„globtrotterzy”: Stefan Jędczak lat 18, 
Jan Oczachowski lat 18, Stefan Dorna 
galski lat 18 i Jan Mądrowski lat 18, 
wszyscy bez stałego miejsca zam iesz­
kania.

“  Pod mieszkanie p Mieczysława 
Wrzesińskiego, mistrza szewskiego, zam. 
przy ul. Piastowskiej 125, przybyli Cze­
sław Górniak (ul. Piastowska 147), Zy­
gmunt Kowalczyk — zam. w młynie na 
Slradomiu i trzeci nieznany osobnik i 
poczęli rzucać kamieniami w drzwi ko­
rytarza, wybijając trzy szyby, przyczem 
Górniak, trzymając nóż w ręku, odgra­
żał właścicielowi mieszkania zabójstwem. 
Policja prowadzi w tej sprawie docho­
dzenie.



6. „ S Ł O W O N r. 109.

Dziś w „MUNTICU" JOSE MOJICA
w filmie p. t. „ P I E Ś Ń  K O Z A K A " oraz potężny 

dramat p. t.

Chcąc się należycie obronić przed  
Ttadem powietrznym nieprzy,aciela, trze­
ba, przedewszystkiem posiadać dobrze 
rozbudowane własne lotnictwo.

Z R A D O M S K A .
— Nadzwyczajne posiedzenie 

Rady Miejskiej. W dniu 13 b. m. o
godz. 20 odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Miejskiej, celem wy­
boru 5 członków do Wydziału Powia­
towego.

— Przez otw arte okno. Edward 
Stefandak ze wsi Ciężkowice gm. Żyt­
no, zgłosił policji o skradzeniu mu w 
nocy przez nieznanego sprawcę, który 
dostał się przez otwarte okno, 27 zło­
tych gotówką oraz srebrnego zegarka 
wart. 15 zł.

— Ryzykowna kradzież. Janowi 
Cechowi z Aleksandrowa, gm. Brudzice 
skradziono z niezamkniętej stodoły 
sieczkarnię wart. 120 zł.

— W padł na ła tw y  sposób zdo­
bycia pieniędzy. Jan Ludynra z kol. 
Myśliwczów, gm. Wielgomłyny zgłosił 
policji o skradzeniu roweru przez nie­
znanego osobnika, który przybył rzeko­
mo w celu kupienia roweru. Podczas 
próbnej jazdy odjechał i więcej nie 
powrócił. Stratę oblicza na 140 zł.

Policja wszczęła dochodzenie.

Dr. med. Stefan Birylskl
b. Starszy Asystent 

Akademji Stomatologicznej 
CHOROBY ZĘBÓW I JAMY USTNEJ
II Aleja N° 41, telefon 23 88

ODLEWY MASZYNOWE
SUROWE i OBROBIONE  

RUSZTA ognio-odporne 
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY).

Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza 
int. K. KANCZEWSKI

O GRODOW A 45. TELEFON 11-95

P R A W D Z IW Y
S I D O L
NIGDY NIE ZAWODZ*

N  ie da jcię się wpro­
wadzać w b ł q d 
bezwarfościowemi 
naśladownictwa mi.
ŻĄDAJCIE W Y R A ZN ie  

JY LK O  PRAWDZIWEGO 
S I D O L U

PRAWDZIWY 
TYLKO Z TYM' 

ZNAKIEM
i m

Lekarz - dentysta
Jadwiga Broniafowska

b. asyst. w o l. oddz. ch iru rg , 
flka d e m ji S tom ato log iczne j w Warszawie.

Przyjmuje od godz. 9 — 1 i od 3 — '7. 
ul. N. Panny Marjł 21. T ei. 18-94.

UWAGA! M e b le  dz ie  S to la rs k im  —
Franciszka Szudrowicza, Częstochowa, 
u l .  F ocha  18. — P r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  na 
w s z e lk ie  r o b o ty  s to la rs k ie ,  o raz  pos iada 
na s k ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  m e b l i ,  C e ny  kon- 
k u r e n c y jn e .  — W y r ó b  w ła s n y .
I f f l l h i i l S M  ks ią żeczkę  U b e z p ie c z a ln i  S po- 
L g U l i lU l IU  łe c z n e j  N°,4249728 n a i m i ę i n a z -  
w is k o  C h a im  Nach t ig a i .
0 ^ lu b  3 p o k o je  z k u c h n ią  
U u  W J * !n J l fb i f l  w y g o d a m i  i p o k ó j  z kuch  
n ią  c ie p łe ,  s ło n e c z n e ,  O k o l ic a  dw o rca  k o le ­
jo w e g o  u l .  P r z e m y s ło w a  Nr.  13-15 ( r ó g  ul. 
F a b ry c z n e j ) .  D o z o r ca w skaże .
S n q y i l ^ j H a  n a u c z y c ie lk i  s ten o g ra f) !  p o i ­
li U d&U.VJję  s k ie j  i n ie m ie c k ie j , z a m ie s z k a ­
łe j  w  ś ró d m ie ś c iu .  T e l .  15-77, godz. 16— 19.

„Kobieta pod kontrolą"

O to środek do pro* 
nio, którego ożyw© 
każda d z ie ln o  go* 
spody ni, oszczędza­
jąca s w q bieliznę

PIERZE,BIEL! i DEZYNFEKUJE
D o moczenia b ie lizny : H  E N K O .  soda do pran ia  i  bielenia.

A czy jes teśm y go tow i?
M u c h a  z dn ia  24 . IV  35 r.  N r .  7.

Hitler wśród ugody fazy, 
Śmiercionośne robi gazy,
Hitler, istny anioł z miny,
Pcha lotnictwo na wyżyny.

Ten czterowiersz doskonale określa 
nasze stosunki, które zresztą znajdą 
swoje potwierdzenie w historji. Skoro 
bowiem zechcemy otworzyć jej karty to 
tam jakgdyby odbicie w lustrze zoba­
czymy politykę zewnętrzną państw. 
Przyjrzyjmy się jej. Na pierwszy plan 
wysunie się traktat haski, zabraniający 
użycia gazów bojowych w czasie woj­
ny— odpowiedzią na niego będzie wojna 
światowa i dzień, w którym Niemcy z 
całym spokojem użyii właśnie chloru. 
Dalej ujrzymy dążenia państw do utrzy­
mania pokoju drogą całego szeregu u- 
mów, paktów, zabezpieczeń, gwarancji, 
wzajemnego zaufania, które znalazły 
doskonałe zrealizowanie w kolumnach 
wojsk, zorganizowanych w państwach, 
jako, że wszystkie narody w teorji dą­
żyły do pokoju, w praktyce prześciga­
jąc się w zbrojeniach.

Zakazy bowiem obowiązywały za­
wsze słabszych, nigdy silnych. Biada 
więc tym, którzy nie umieli na nie od­
powiedzieć silną pięścią a starali się 
dyplomatycznie prześcigać w lojalności, 
grzeczności i uprzejmości. My wiemy 
iak to wygląda ta uczciwość sąsiadów, 
wiemy, bośmy czuli to na własnej skó­
rze przez 150 lat, a nie chemy przy­
puszczam ryzykować w myśl przysłowia, 
że do trzech razy sztuka.

Przypuśćmy, że zaszedł taki wypa­
dek, że dyplomaci doszli do porozu­
mienia i uchwalili, potwierdzając to 
dokumentami, że nie będą w razie nie­
porozumienia (bo o wojnie nie było 
mowy) używali żadnej cywilizowanej 
broni, a więc żadnych gazów, samolo­
tów, karabinów, czołgów i t. p., a wró­
cą do £roni białej, jaką walczyli nasi 
ojcowie i praojcowie.

Postanowiono więc wyrabiać jedynie 
koziki i ciupagi o określonej, dla wszyst 
kich państw jednakowej wielkości, któ­
re zresztą mogą być pożyteczne i w 
czasie pokoju.

Dochodzi do zatargu. Nasze wojska, 
uzbrojone w przepisową broń, pomimo 
nadludzkich wysiłków walki wszystkie 
przegrywają. Dlaczego? Prosta sprawa, 
bo nasi sąsiedzi mają koziki i ciupagi 
o wiele dłuższe niż my. I znowu obu­
rzenie.

Wszak przepisy były ustalone? Tak, 
ale wspinając się na Karpaty możemy 
mieć ciupagi krótk ie, ale Alpy wyma- 
gają pomocy dłuższej; bo kozik do w y ­
cięcia fu jark i z wierzby może być k ró t­
szy, lecz do drzewa sekwoi musi być 
o wiele dłuższy. I to właśnie nazywa 
się w wojsku zaskoczeniem i to jest 
dopuszczalne, ba, nawet więcej, w tak­
tyce wojskowej gorąco polecane.

Jeśli chodzi o nasze warunki, to na 
szczęście nasi sąsiedzi zrzucili swoją 
maskę pokojową i zupełnie jawnie zbro 
ją się, ustąpili z Ligi, aby im nikt nie 
przeszkadzał w ich „pokojowych” pra­
cach.

Nie przypuszczam, aby kto z nas 
wierzył, że Niemcy tylko się „bawią” 
w wojsko, lub, że dla zabezpieczenia 
Polsce Pom rza budują silne lotnictwo, 
a wiemy z praktyki, że w łamaniu 
traktatów mają dobry trening, więc ta 
sprawa im trudności nie przyniesie.

Niewielu jest jednak u nas ludzi, 
którzy zdają sobie sprawę, że nasze 
granice leżą tylko w odległości jednej 
godziny lotu od naszych sąsiadów, a 
więc w bardzo krótkim czasie możemy 
mieć u siebie gości w postaci eskadr 
nieprzyjacielskich, a zatem i mało cza­
su na zorganizowanie obrony, z tego 
wynika, że tę obronę musimy mieć 
bardzo dobrze zorganizowaną.

Francuski generał zaznaczył, że: „nie 
wolno sobie imaginować, że genewski 
zakaz wojny gazowej przeszkodzi w 
przyszłości wojującym w wyczerpują- 
cem użyciu broni chemicznej, szcze­
gólnie w prowadzeniu wojny aero-che- 
micznej”.

Widzimy więc, że złudzeń co do w y­
cofania z przyszłej wojny gazów mieć 
zupełnie nie możemy. Chodzi nam tyl­
ko o przygotowanie się do niej, aby 
nam jaknajmniej wyrządziła szkód 
L.O P.P. wzięła sobie za zadanie uświa­
damianie szerokich mas społeczeń­
stwa o potrzebie organizowania obrony 
opp. 1 gaz.

Lecz niestety to społeczeństwo tak 
mało z tą Ligą współpracuje, tak mało 
się temi sprawami interesuje, motywu­
jąc tę bierność kryzysem.

Ciekawe tylko, dlaczego Niemcy po­
mimo tego samego kryzysu nie żałują 
pieniędzy nietylko na organizowanie 
obrony, lecz nawet ofensywy.

A na czem ma polegać nasza orga­
nizacje, jakiej pracy wymaga od nas 
L.O.P.P. czego domagamy się od spo­
łeczeństwa w czasie pokoju, dowiemy 
się w tygodniu L.O.P.P. od dnia 12 
do 19 b. m. 1935 r.

Pamiętajmy o jednem, że przygoto­
wać do obrony musimy się już w cza> 
sie pokoju, bo w czasie działań wojen­
nych może być już zapóźno.

Nie wierzymy optymistom, którzy 
twierdzą, że historja się nie powtarza.

Na to odpowiadamy, że nie powta­
rza się dla tych, którzy z odpowiedniej 
nauki umieją wyciągnąć wnioski, ale u 
nas niestety panuje przysłowie: „m ą­
dry Polak po szkodzie...”

Pracy mamy bardzo dużo, a poczu­
jemy się bezpieczni wówczas, gdy na 
pytanie, czy jesteśmy gotowi? — odpo­
wiemy z całym spokojem twierdząco. 
Tak do tego nam jednak jeszcze da­
leko.

BAR LITERACKI
II ALEJA 43.

W YDAJE CODZIENNIE  
OBIADY z 3-ch dań po 90 groszy. 

Śniadania* Kolacje.
Zakąski zimne 20 gr.

„ gorące 50 ,, 
OBSŁUGA UPRZEJMA. 

Codziennie koncert radjowy. 
GABINETY.

— Groźny pożar we wsi Kon. 
Stantynów. W  zagrodzie Stanisławy 
Janeckiej ze wsi Konstantynów, gm, 
Brzeźnica, wybuchł pożar. Ogień pow. 
stał w stodole, skąd następnie prze­
niósł się na dom mieszkalny, oborę j 
chlewy murowane, kryte słomą które 
spłonęły. W płomieniach zginęły 2 ko­
nie,, 2 cielęta, 5 świń, 30 kur i 16 gę. 
si. Śpiąca w stodole robotnica Józefa 
Wolska cudem ocałała, [doznając jedy­
nie lekkich, poparzeń. Przyczyna po 
żaru nieustalona. Straty wynoszą prze* 
szło 2 tysiące złotych.

Kto wygrał na loterji?
Wczoraj, w 5 tym dniu ciągnienia 

4 ej klasy 32 Loterji Państwowej głów­
ne wygrane padły na następujące numery;

I.
Z ł. 100.000 na nr.: 171042.
Zł. 20,000 na nr. 73722.
Zł. 10,000 na n ry: 11426 20418 

58141 100505.
Zł. 5,f 00 na n-rV: 52426 78204.
Zł. 2,000 na n-ry: 76 3071 4178 5585 

31512 46831 47169 57400 68499 92909 
93468 104682 104740 108373 112835 
129193 141501 144489 172621 176217 
180136 184271.

Zł. 1,000 na nry: 2926 9713 27560
27614 30694 38121 38778 41799 43760
44027 46103 52239 61588 63290 63560
65844 80399 80835 82271 84238 92519
110390 113380 117956 119099 131791 
135436 152645 155765 163159 164356 
170317 171172 173187 176332 176419 
181886.

II.
Zł. 100.000 na nr.; 72859.
Zł. 20.000 na nry: 83895 99552.
Zł. 10,000 na n-ry: 2627 20305

26779
Zł. 5.000 na nry: 38112 54101 101800 

155994 166323.
Zł. 2,000 na n ry: 2707 3581 6699 

87113 31092 49038 50918 81924 82369 
82601 91451 93835 99505 110530159385 
168223 175618 180197 181531.

Zł. 1,000 na n-ry: 14018 1 6 1 1 8  17069 
18044 31092 31215 32040 36963 38205 
41424 43518 44792 45717 52645 53929 
57605 58546 59067 63444 72962 85292 
87178 90013 101821 106544 . 1114»
113011 128574 130154 141651 146216
146584 147350 147907 149718 15649! 
157718 169006 171352 181099 182242-

„ S to m a rE liks ir do 
zębów

L e k a r z a - D e n t y s t y
M . R O Z E N O  W I C Z A

dostać można w aptekach i s k ła d a c h  

—  — — a p t e c z n y c h  — —1

m m

A L S K I "  WAfiSZAtf*MBB.C

Zęby — to fundament zdrowi0
N a le ż y  je  w ię c  s z a n o w a ć  i  •USŁiKac 

w s s e l K i c h  p a r t a c z y  d e n t y s t .

Książeczkę wyjaśn. tę kwestię żywotną, o{rẐ  
mać można w księgarniach lub od a11

L e k a rz a -D e n ty s tf  M.
w Częstochowie j

u i .  N .  H a r j i  P a n n y  ( i !  A le ja )  2 4 . T e l - 2 ^ ,
gp0.

7 i r t> h i n i i n  k s i ą ż e c z k ę  U b e z p i e c z a m  u(j
L g l i y  u - l y  ( e c z n e j  n a  i m i ę  F r a n c i s z k  y
k o w sk ieg o .  
D m e n in ,

W a p ie n n ik  K o d r ę b s k i ,  g



= = SŁOWO GOSPODARCZE.
Cele i zedan ia  

„Słowa Gospodarczego".
Obok a k t u a l n y c h  w i a d o m o ś c i  go sp o  

d a r c z y c h — b ezp ła tn e inform acje In­
dywidualne dla C zytelników w spra  
Wa£h podatkow ych, adm inistracyj­
nych itp.

począwszy od  dnia  dz is ie j szego  w 
każdym nie dz ie ln ym  n u m e r z e  n a s z e g o  
pisma ukazywać  s ię  bę dz ie  d o d a t e k  
tygodniowy p.t.

„Sfowo Gospodarcze"
poświęcony s p r a w o m  pr zemys łu ,  h a n ­
dlu i rzemiosła  c z ę s to chow sk ie go .

Obok a k t u a l n y c h  w ia d o m o ś c i ,  d o t y ­
c z ą c y c h  życia g o s p o d a r c z e g o  na s z e g o  
miasta, um ie sz c z a ć  b ę d z i e m y  i n f o r m a ­
cje oraz w yj aśn i en ia  w s p r a w a c h  p o ­
datkowych, a d m in is t r a c y jn y c h ,  s a m o ­
r z ą d o w y c h  itp.

Niezależnie od  te g o  każdy  Czyt e ln ik
prawo b ezp ła tn ego  korzystania  

z  in f o r m a c y j  Indyw idualnych, do­
tyczących w yłączn ie jego w łasnych  
spraw.

Gdy Czytelnik nie o r j e n t u j e  się,  j ak  
ma postąpić w po sz c z e g ó ln y c h  w y p a d ­
kach wobec  z a rz ą d ze ń  władz s k a r b o ­
wych, a d m i n i s t r a c y j n y c h  i s a m o r z ą d o ­
wych, lub gdy  z n a j d u j e  się w sy tuac j i ,  
uniemożliwiającej m u  w y p e łn ie n ia  n a ­
łożonych n a ń  d a n in ,  z ech ce  wypełn ić  
niżej u m ie szczon y

kupon informacyjny
i zwrócić się bą dź  p iś m i e n n i e ,  b ą d ź  też 
osobiście do  redakc ji ,  gdz i e  o t r z y m a  
żądane i n f o r m a c je  lub  p o ra d y .

Nie wątp imy,  że inowacja ,  j ak ą  z a ­
prowadzamy, zna jdz ie  a p r o b a t ę  i wzbu 
dzi za in te resowanie  wśród  Czyte ln ików,  
tembardziej, że dział  in fo rm a c y jn y  p o ­
wierzyliśmy w y t r a w n y m  s i ło m f a c h o ­
wym, które do łoż ą  wsze lk ich  s ta rań ,  by 
należycie w ywi ązać  s ię ze s w e g o  z a ­
dania.

W sprawach  in fo rm a c y jn y c h  r e d a k ­
cja przyjmować b ę d z ie  Czy te ln ików 
w poniedziałki i środy  od 4 do 5 
po poł.

KUPON INFORMACYJNY 
„SŁOWA GOSPODARCZEGO*1

(Nazwisko czytelnika) :   .......................

(ftdres): .

Amnestja za przestępstwa
podatłlowe. 

Zwolnienie z odpow iedzialności 
Karnej spraw ców , podżegaczy 

i pom ocników. 
Przyznanie s ię  lub ujawnienie w iny  

warunkiem stosow an ia  amnestji.
(Wywiad z Naczelnikiem II Urzędu 

Skarbowego p. Rzepką).
W związku z rozporządzeniem Mini- 

“ erstwa Skarbu z dnia 26 3 1935 r. o 
lin ien iu  od odpowiedzialności karnej 

u sPrąwach o przestępstwa podatkowe, 
, acz®«iik II Urzędu Skarbowego, p. Rzep 

“dzieli! nam łaskawie pewnych wyja 
“leń, które poniżej podajemy do wła­

sn o śc i ogółu.
Rozporządzenie dotyczy zarówno sa­

mi' .®Prawców, jak i podżegacy i po- 
cników. Z amnestji korzystają ujow- 

cl !L SPraWCy’ którzy się przyznają oraz 
ni'a n y- Sam* uiBWRi4 swe przekrocze- 
nec .. rŁf2*m warunkiem stosowania ara- 
sun — oczywiście — zapłacenie
n ‘ o ,0 ®tóre zamierzano ukrócić należ 

oaarbowi sumy podatkowe.

Jakie wykroczenia podlegają  
amnestji?

są i ' ° ,ni 0c* odpowiedzialności karnej
n j J ^ y  (wzgl. podżegacze i pomoc-
dziah ldroczeń podatkowych, przewi-
datko ' ■ W artykuie 179 Ordynacji Po- 

,w®l> a więc-.
Kach Którzy w zeznaniach, załączni
innvr’h°SWja^czen*acK* wyjaśnieniach lub 
domin R*ach albo odwołaniach świa
dziw* Pi?a,d ’ a^ °  potwierdzili niepraw­
d y  o d i  • no4c,» !eźd i w ® sprost„- ’a wejścia w życie ustawy

wobec właściwej władzy skar­

bowej nieprawdziwe okoliczności, poda­
ne poprzednio;

b) sprawcy, którzy prowadzili nierze 
teinie księgi handlowe lub gospodarcze 
i ci, którzy, będąc płatnikami nadzwy­
czajnego podatku od niektórych zajęć 
zawodowych uskuteczniali nierzetelne 
zapisy do ksiąg przychodów i rozcho­
dów, o ile zawiadomią odnośną władzę 
skarbową w ciągu 2 m iesięcy o popeł- 
nionem przestępstwie

c) Sprawcy, którzy nie nabyli świa­
dectw przemysłowych; lub nabyli n ie­
właściwe świadectwa przemysłowe, je­
żeli w ciągu 2 m iesięcy złożą należyte 
deklaracje lub sprostują poprzednio już 
złożone.

Wolni również są od odpowiedzialno 
ści karnej sprawcy (wzgl. podżegacze
1 pomocnicy) przestępstw, przewidzia­
nych w artykułach 187, 189, 280 i 281 
kodeksu karnego.

Art. 187 mówi o tych, którzy podra­
biali dokumenty w celu użycia za auten 
tyczne, np. pokwitowania, zaświadczę 
nfa itp.

Art. 189 o tych, którzy uszkadzali 
lub ukrywali dokument np. rachunki, 
frachty itp.

Art. 280 o tych, którzy wadliwie pro 
wadzili księgi lub mimo obowiązujących 
ustaw ksiąg nie prowadzili i

Art. 281 o tych, którzy prowadzili 
księgi niezgodne z prawdą, księgi lub 
dokumenty uszkadzali, podrabiali itp.

Wszyscy ci sprawcy winni w ciągu
2 miesięcy od dnia wejścia w życie us­
tawy zgłosić się do swoich odnośnych 
urzędów i przyznać się do winy lub u- 
jawnić przekroczenie, jakiego się  dopu­
ścili.

Wreszcie nie będzie stosowana pod 
wyżka opłaty stemplowej za niewłaści­
we ostemplowanie dokumentów wrazie 
dobrowolnego i należytego ostemplowa­
nia w Urzędach Skarbowych w terminie 
2 m iesięcy pism i dokumentów (rachun 
ków itp.), podlegających opłacie stem ­
plowej.

We wszystkich powyższych sprawach 
nie będą wszczynane postępowania kar­
ne, jeżeli sprawcy dopełnią warunków, 
określonych powyżej, t. j. dobrowolnie 
zgłoszą się i dopełnią warunków przed 
ujawnieniem przez władze skarbowe lub 
oskarżyciela publicznego wyżej przyto­
czonych wykroczeń podatkowych luh wy 
stępków.

Należy zaznaczyć, że t. zw. dopeł­
nienie warunków t. j zapłacenie sum, o 
które Skarb został poszkodowany, doty­
czy nie więcej jak trzech lat, bezpośre­
dnio poprzedzających rok podatkowy 
1935, a więc lata 1932, 1933 i 1934. 
Ewentualne szkody powstałe przed 1932 
rokiem nie wymagają wyrównania.

Termin dobrowolnych zgłoszeń i u- 
jawnień upływa z dniem 17 czerwca 
1935 roku. Do tego terminu każdy ma 
możność korzystania z amnestji,

Scaleniow y podatek  p rzem ysło ­
w y od obrotu  piwem , napojam i 
w innem i, w ódkam i gafunkow e- 

mi, octem, drożdżam i itp. 
Sprzedaw cy pow yższych  artykułów  
w inni de 15 go  maja podać w ykazy  

zapasów .
W ażne dla res tau ra to rów , 

właścicieli piwiarni i sk lepów  
kolonjalnych!

Rozporządzeniem Ministerstwa Skar 
bu z 13[4 1935 roku wprowadzony zo ­
stały z dniem 1 maja r. b. pobór scalo­
nego podatku przemysłowego od obro 
tu piwem a. m. pełnem, dubeltowem, 
mocnem, miodem syconym, arakiem, 
rumem, likierem, koniakiem, destylatami 
winnemi i innemi wódkami gatunkowe- 
mi; destylatami i nalewkami oraz wyro­
bami ze spirytusu owocowego i pejsacho 
wego, winami gronowemi i rodzynko- 
wemi, zawierającemi do 16 proc. i po 
nad 16 proc. alkoholu; winami owoco- 
wemi, musującemi, gnzowanemi grono­
wemi i owocowemi, sztucznemi, mósz- 
czem  winnym i owocowym, octem  spiry 
tusowym, winnym kwasem octowym dla 
celów spożywczych, octem z kwasu oc­
towego i drożdżami piekarnianemi.

Do opłacania scalonego podatku 
przemysłowego od obrotu artykułami 
powyższemi obowiązani są wytwórcy, o 
ile wyroby wytwarzane są na obszarze

Rzeczypospolitej Polski.
Od wyrobów zagranicznych obowią­

zane są do uiszczenia podatku osoby, 
opłacające cło; od octu spirytusowego 
opłaca podatek Dyrekcja Państw. Mono­
polu Spirytusowego,

Za producentów uważa się również 
osoby, wytwarzające artykuły z cudzych 
materjałów na rachunek osób trzecich.

Przedsiębiorstwa sprzedaży powyż­
szych artykułów obowiązane są złożyć 
właściwym Urzędom Skarbowym lub 
Izbie Skarbowej w terminie do 15-go 
maja rb. wykaz artykułów wyżej wymie­
nionych, a posiadanych na składzie w 
dniu 1 maja 1935 r.

Władze wymiarowe obliczają przypa­
dający od tych artykułów scaleniowy 
podatek przemysłowy, przyjmując za 
podstawę wartość sprzedażną artykułów 
oraz następujące stawki podatkowe:
2 proc. od przedsiębiorstw handlu tow a­

rami ze sprzedażą hurtową, za­
równo prowadzących, jak i nie- 
prowadzących ksiąg,

1 proc. w pozostałych przedsiębior­
stwach handlu towarami, niepro 
wadzących ksiąg handlowych, 

0,75 proc. w pozostałych przedsiębiorst­
wach handlu towarami, prowa­
dzących prawidłowe księgi han­
dlowe,

2 proc. od gastronomij.
Do scalonego podatku przemysłowe­

go, obliczonego w g powyższych stawek 
dolicza się 15 proc. dodatek w myśl 
ustawy z dnia 26|3 1935 r. oraz 25 
proc. dodatek na rzecz związków samo­
rządowych.

Ustalenie wartości sprzedażnej ar­
tykułów powyższych dokonają władze 
wymiarowe na podstawie ksiąg handlo­
wych przedsiębiorstwa, bądź też na pod 
stawie oceny biegłych.

O obliczeniu płatnicy zawiadomieni 
zostaną zapomocą nakazów płatniczych. 
Wymierzony podatek płatny jest do 15 
czerwca 1935 r. Od wymiaru służy pra­
wo odwołania w terminie 30 dniowym. 
Niewpłacone należności podlegają przy­
musowemu ściągnięciu wraz z kosztami 
egzekucji.

Od obrotów uzyskanych ze sprzeda­
ży artykułów powyższych a uzyskanych 
w cza iie  od l i i  do 30ilV 1935 r. będzie 
pobrany podatek od obrotu na zasadach 
dotychczasowych, od I-go maja 1935 r. 
podatek płaci wytwórca.

Przedsiębiorstwa handlowe obowiąza 
ne są do uiszczenia w pełnej wysokości 
zaliczki podatkowej za miesiące: styczeń, 
luty, marzec i kwiecień 1935 r.; obowią­
zek uiszczania dalszych zaliczek podat­
ku obrotowego z powyższych artykułów 
ustaje, wzgl, przechodzi na wytwór­
ców.

Niestosow anie s ię  do powyższych 
zarządzeń pociągnąć może za sobą karę 
porządkową do 500 złotych.

Um orzenie w ielu  zaległości 
podatkow ych całkow icie  lub 

w  70 do 90 proc. 
Moratorium dla p łatn ików  

na 3 lata.
Popularne w yjaśnienie rozporządze­
nia Ministra Skarbu z dnia 15.4.35 r. 
o ulgach w sp łacie zaległości w  po­
datkach państwowych: gruntowym, 
przem ysłow ym  od obrotu, dochodo­
wym, od nieruchom ości, lokali i in.

Po raz pierwszy od powstania Pań­
stwa władze skarbowe wydały rozporzą­
dzenie, które stanowi faktyczne morator 
jum i amnestję na wszelkiego rodzaju 
zaległości podatkowe, powstałe za cały 
czas do 31 marca 1935 r.

Czynniki miarodajne przekonały się  
o niemożliwości ściągania zaległych po­
datków, których suma doszła do fanta­
stycznej cyfry półtora miljarda złotych.

Z drugiej strony próby egzekwowania 
tych zaległości wyrządziły niemałe szko­
dy życiu gospodarczemu, rujnując cały 
szereg warsztatów i egzystencyj.

Rząd próbował wprawdzie w ostat­
nich latach drogą ulgowych zarządzeń 
skłonić dłużników podatkowych do ure­
gulowania zaległości w rezultacie jed­
nak stan zadłużenia nietylko nie zmniej­
szył się, ale doznał ponownego wzrostu. 
Dlatego też Ministerstwo Skarbu posta­
nowiło radykalnie zlikwidować zaległe

podatki 1 położyć kres bezowocnym eg­
zekucjom.

Rozporządzenie z dnia 15 kwietnia 
b. r. stanowi radykalny wyłom w dotych 
czasowych praktykach podatkowych i 
daje możność szerokim rzeszom do u- 
porządkowania swoich spraw podat­
kowych.

Ulgi, zapowiedziane w od n o śn em  roz 
porządzeniu, dzielą się na 3 rodzaje, a 
mianowicie;

1) amnestja —- całkowite umorzenie 
starych zaległości;

2) moratorium — prolongata zaległo 
ści ostatnich lat i

3) bonifikacja — umorzenie prolon­
gowanych zaległości w 70 do 90 proc.

Warunkiem jednak doznania przewi­
dzianych ulg jest wykazanie dobrej woli 
płatnika. Rozporządzenie Uzależnia bo­
wiem stosowanie ulg tylko wtedy, gdy 
płatnik:

1) w ciągu ostatnich 12 m iesięcy, tj. 
od 1 .IV. 1934 r. do 31.III.1935 r. lub cho­
ciażby do 1 VI.1935 r. u iścił conajmniej 
sumę, stanowiącą równowartość przypi • 
sanego mu w tym roku podatku i

2) w ciągu następnych 3 lat płacić 
będzie należne podatki w terminach 
możliwie punktualnych bez egzekucyj.

Rozporządzenie Ministra Skarbu jest 
nader skomplikowane. Tylko wytrawni 
adwokaci i skarbowcy potrafią się orjen 
tować w szczegółach stosowania ulg.

2  tego też względu Ministerstwo ro 
zesłało jednocześnie do wszystkich urzę 
dów skarbowych bardzo obszerne cyrku 
larze, wyjaśniające poszczególne para­
grafy rozporządzenia.

Cyrkularz ministerjalny nosi numer: 
L.D . V. 15444 -  1.35, 17.IV.1935 r.

Celem uprzystępnienia zarządzonych 
ulg szerokim rzeszom płatników, poniżej 
umieszczamy popularne wyjaśnienie roz­
porządzenia.

Przytaczamy tekst poszczególnych  
paragrafów, po każdym zaś paragrafie 
dajemy komentarz.

Dla orjentacji tekst paragrafów po­
dawany będzie kursywą, komentarz zaś 
drukiem zwykłym.

Kiedy i jak sto su je  s ię  ulgi?
§ 7  ( i)  Przepisy rozporządzenia ni­

niejszego stosuje się do zaległości w po 
datkach państwowych: gruntowym, prze­
m ysłowym  od obrotu, dochodowym  
(dzia ł i), od nieruchomości, od lokali, 
od placów budowlanych i wojskowym, 
wraz z  dodatkami państwowerni i samo- 
rządowemi.

(2) Zaległości podatkowe , wymienio­
ne w ust. (1) nazywane będą w dalszym  
ciągu rozporządzenia nininiejszego zale­
głościami.

(3) Ulgi określone w rozporządzeniu 
niniejszem, stosuje się w każdym  okręgu 
wymiarowym odrębnie.

Z paragrafu 1 widocznam jest, że ul­
gi stosuje się również do dadatków ser' 
morządowych i komunalnych. Natomiast 
ulgi nie dotyczą zaległości z podatku 
majątkowego i grzywien z tytułu świa­
dectw przemysłowych, jak również bez­
pośrednich podatków magistrackich, sej­
mików i tych, co do których ukaże się  
oddzielne rozporządzenie.

Ulgi stosuje się  do każdego podatku 
oddzielnie; a więc gdy płatnik przestrze 
ga przewidziane warunki (spłaty) naprz. 
w podatku dochodowym, przysługują 
mu ulgi w tym podatku,niebacząc na nie­
dotrzymanie warunków w innych po­
datkach.

Kto korzysta  z ulg?
§ 2 (J) Ulgi określone w rozporzą­

dzeniu niniejszem, przysługują z urzędu  
osobom fizycznyn, spadkom nieobjętym  
(wakującym) i spółkom jaw nym ,z nastę- 
pującem i zastrzeżeniami:

1) płatnicy, przeciwko którym wszczę 
to przed wejściem w życie rozporządze­
nia niniejszego dochodzenie karne z  po­
wodu naruszenia przepisów ustaw o po ­
datkach, wymienionych w ust. (7) § 7, 
zagrożonego karą pozbawienia wolności, 
z  ulg przewidzianych w rozporządzeniu 
niniejszem nie korzystają, wyjąwszy 
przypadki, gdy na sku tek przeprowadzo 
nego dochodzenia płatnik zosta ł uwol­
niony od odpowiedzialności karnej lub 
gdy dcchodzenie zostało umorzone;

2) płatnicy, którzy na podstawie § 10 
rozporządzenia Ministra Skarbu z  dnia
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25 listopada 1935 r., wydanego w poro­
zumieniu z  Ministrem Spraw Wewnętrz­
nych o ulgach w spłacie zaległości po­
datkowych ([Dz. U. R. P. Nr. 97, poz. 
731), pozbawieni zostali prawa do ulg 
określonych w tern rozporządzeniu, ko­
rzystają z  ulg wynikających z rozporzą­
dzenia niniejszego tylko pod warunkami 
ustalonemi w § 1 2 .

3 ) płatnicy, posiadający ordynacje 
(fideikom isy)  mogą uzyskać ulgi okreś­
lone w rozporządzeniu niniejszem, w 
przypadkach gospodarczo uzasadnionych 
w odniesieniu do wszystkich zaległości, 
bez względu na to, czy obciążają one 
tylko ordynacje, czy też także prywatne 
majątki tych płatników —  na indywi­
dualne podania wnoszone do Minister­
stwa Skarbu.'

(2) Osoby, niewymienione w ust. ( / )  
mogą uzyskać ulgi, określone w rozpo 
rządzeniu niniejszem, w przypadkach  
gospodarczo uzasadnionych, na podania 
wnoszone za  pośrednictwem właściwych 
w ładz skarbowych do Ministerstwa 
Skarbu.

W myśl paragrafu 2-go R. z ulg k m y -  
Otają csuby fizyczne, t. j. jednostki, tru­
dniące się przemysłem, handlem lub 
rzemiosłem pod własną firmą lub w 
spółce jawnej, t« j takiej, której udzia­
łowcy są personalnie ujawnieni i to bez 
potrzeby składania podań. Urzędy same 
winne bądź skreślać podlegające umo­
rzeniu zaległości, bądź prolongować lub 
w części bonlflkować, z wyjątkiem płat­
ników, wymienionych w ustępie 1 i 2. 
Ustęp 1 ma na myśli płatników, prze­
ciw którym wdrożono dochodzenie za 
wykroczenia podatkowe, które grozi po­
zbawieniem wolności. Gdy przemysło­
wiec lub kupiec ukrywał istotne obroty, 
wprowadzając w błąd władze skarbowe 
i z tego tytułu został lub zostaje uka­
rany, przyczem wymierzono mu dodat 
kowo oszacowany podatek obrotowy, 
może on korzystać z ulg tylko przy 
przestrzeganiu warunków, przewidzia­
nych w par. 12.

Należy podkreślić, że ci, którzy do­
puścili się przekroczeń patentowych lub 
innych skarbowych (byle nie podatko­
wych) korzystają z ulg rozporządzenia. 
W ustępie 2 gim mowa jest o płatni­
kach, którzy wykazali złą wolę. Par. 10 
rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
25 XI-1933 r. głosi, że zaległe podatki, 
powstałe wskutek widocznej złej woli

płatnika, nie mogą być rozłożone na ra 
ty lub w części umarzane. Ale i ci pła­
tnicy mogą korzystać z ulg, przy prze­
strzeganiu warunków przewidzianych w 
par. 12.

Punkt 2-gi paragrafu 2 go stwierdza, 
że osoby niewymienione w ust. 1, a 
więc naprz.: spółki akcyjne, spółki z o- 
graniczoną odpowiedzialnością, koopera­
tywy muszą w sprawach ulg zwrócić się  
z podaniem do Ministerstwa Skarbu, 
przyczem uwzględniane będą tylko w 
przypadkach gospodarczo uzasadnionych, 
t.j. gdy wrazie egzekucji grozić może 
załamanie się placówki, utrata pracy 
i t. p.

Płatnicy, którym nie wymierzono po­
datków w 2 latach budżetowych od 1 
kwietnia 1933 do 31-go marca 1934 i 
od 1 kwietnia 1934 do 31-go marca 
1935 — nie korzystają z ulg, wymię 
nionych w rozporządzeniu.

Umorzenie 50 proc. lub 100 proc. 
zaległych podatków.

Par. 3. Płatnikowi, który w roku 
budżetowym 1934-35 uiścił Conajmniej 
sumę, stanowiącą równowartość przypi­
sanego mu w tym  roku podatku (par. 1) 
a ogólna suma zaległości w tym  podat­
ku, wyprowadzona na dzień 31 marca 
1935 r, w porównaniu z ogólną sumą  
Zaległości, wyprowadzona na dzień 31 
marca 1933 r :

1)  nie uległa zwiększeniu lub zm niej­
szy ła  się nie więcej niż o 25 proc. — 
umarza się połowę zaległości w tym po 
datku, pochodzących z  okresów z przed  
1 kwietnia 1933 r. a uwidocznionych w 
księgach bierczych według stanu na 
dzień 31 marca 1935 r.;

2) zm niejszyła  się więcej niż o 25 
proc. —- um arza się całkowicie za leg ło ­
ści wymienione w pkt. 1.)

Płatnikowi, któremu w roku bu­
dżetowym 1934-35 nie przypisano podat­
ku (par. 1), a który jednakow oż posia­
da w tym  podatku zaległości, pochodzą­
ce z  okresów z  przed 1 kwietnia 1933 r. 
umorzenia przewidziane w ust. (1) oraz 
ulgi określone w paragrafach następnych 
przysługują, o ile ogólna suma tych z a ­
ległości, wyprowadzona na dzień 31 go 
marca 1933 r., wskutek dokonanych ui­
szczeń nie uległa zwiększeniu lub z mniej 
szy ła  się w stopniu przepisanym w 
ust.

Jak wynika z par. 3-go umarzanie

połowy lub całkowitej sumy zaległych  
podatków zależne jest od 3-ch warun­
ków:

a) by wpłacono w ciągu jednego ro­
ku a. m. od 1 4 1934 do 31-3 1935 c o ­
najmniej taką kwotę, na jaką wymierzo­
no nowych podatków w tyni samym cza 
sie wraz z ew. procentami i karami za 
ostatni rok.

by po wpłaceniu takiej sumy wciąż 
jeszcze pozostały zaległości, pochodzące 
z przed 14 1933 r.;

c) by wreszcie zaległości podatkowe 
na dzień 31 3, 1935 nie przekroczyły 
sumy zaległości z 31-3, 1933 roku, w 
którym to wypadku umorzą zasadniczą 
połowę zaległości pochodzących z przed 
1-4, 1933 roku.

O ile zaległości na dzień 1 4 1935 
roku zmniejszyły się o najmniej 26 proc. 
do zaległości, jakie istniały 1-4, 1933 
roku, natenczas umarza się całkowicie 
zaległości z przed 1-4, 1933 r.

Jak już zaznczyliśmy, ulgi stosuje 
się do każdego poszczególnego rodzaju 
podatków oddzielnie i niezależnie od 
innych. Gdy naprz. płatnik zalegał na */4 
1934 z tytułu podatku obrotowego 50U 
złetych, z tytułu podatku dochodowego 
zaś zł. 300 i długi te pochodzą z wy­
miaru, ustalonego nakazem płatniczym  
na V*, 1933 roku, w ciągu zaś roku o- 
statniego otrzymał świeże nakazy na po 
datek obrotowy 200 zł. i dochodowy 
100 zł. i wpłacił w tym czasie na po­
datek obrotowy zł. 200, dochodowy zaś 
tylko zł. 50 — natenczas umarza mu 
się połowę zaległości podatku obroto­
wego zł. 500 — gdyż zaległości w tym 
podatku nie wzrosły natomiast zł. 300 
zaległe z tytułu podatku dochodowego 
nie podlegają umorzeniu; albowiem za­
ległość w tym podatku nietylko nie do­
znała zmniejszenia, ale wzrosła o nie* 
dopłacone za ostatni rok zł 50.

W myśl cyrkularza ministerstwa obo 
jętne jest, czy zmniejszenie zaległości 
nastąpiło wskutek efektywnej zapłaty, 
czy też darowaniu części podatku. Wy­
jaśnienie to ważne jest dla tych wszyst 
kich podatników, którym darowano po­
datek lokalowy za lata do 31 12 1933, 
gdyż nie płacą oni więcej niż 100 z ło ­
tych rocznie, zbonifikowane im sumy z 
tytułu podatku lokalowego liczą się na- 
równi z wpłaconą gotówką.

Dodać należy, że lokatorzy, którym 
darowano część podatku lokalowego, mo 
gą prócz tego korzystać z moratorjum 
za rok 1933, gdy w roku budżetowym  
wpłacili sumę, równającą się  rocznemu 
podatkowi lokalowemu, i to bez różnicy 
na jaki rok podatkowy zaliczone zostały
wpłacone sumy.

Płatnicy, którym w roku budżetowym  
1934 5 nie wzmierzono podatków, a któ 
rzy jednak posiadają zaległości, pocho­
dzące z okresów przed 1 4 1933 korzy­
sta z umorzenia zaległości wtedy,

gdy na dzień 31-3 1935 nie zale 
ga więcej, jak 31-3 1933 lub nie 
mniej 75 proc. a. m. umorzenie po 
łowy,

gdy zaś winien jest na dzień 31 3 
1935 mniej niż 75 proc długu z 
31-3 1933, czyli gdy spłacił naj­
mniej 26 proc. długu, natenczas u- 
marza mu się podatek w całości.

Płatnicy, którym nie wymierzono po 
datków ani na rok budżetowy 1933 ani 
1934, czyli tacy, którzy nie prowadzą 
swoich interesów 2 lata t. j. od 1-4 
1933 do 31 3 1935, nie korzystają z ulg 
rozporządzenia. Przysługuje im prawo
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zwrócić się do Ministerstwa Skarbu za 
pośrednictwem danego Urzędu Skarbo 
wego z wnioskiem o darowanie im ja. 
ległości. Wniosek winien być należycie 
motywowany względami gospodarczemi,

Jak nas władze skarbowe i n f o r m u j ą  
każdy płatnik otrzyma indywidualnie pó 
wiadomienie, jakie zaległości p o d l e g a j ą  
u niego przewidzianym w rozporządze­
niu ulgom.

(Dalszy ciąg w następnym numerze 
„Słowa Gospodarczego", t. j. 19 bm.)

RADJO.
W A R S Z A W A  12 m aja

9.00 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „ K ied y  ranne 
w s t a j ą  z o r z e “ . 9.03 P o b u d k a  do  gimnastyki 
9.06 G im n a s t y k a .  9.20 M u z y k a  z płyt. 9.43 
D z i e n n i k  p o r a n n y .  9.55 P r o g r a m  na dzień 
b i e ż ą c y .  10.00 T r a n s m i s j a  n ab ożeńs tw a  z 
k o ś c i o ł a  ś w .  A n t o n i e g o  w  W a r s z a w ie .  11,57 
S y g n a ł  c z a s u .  12.00 H e j n a ł  z  K rakowa. 12.03 
W i a d o m .  m e t e o r .  12.05 P r z e g l ą d  teatralny, 
12.15 P o r a n e k  m u z y c z n y  z  F i lh a r m . Warsz,
14.00 M u z y k a  z  p ł y t .  15.00 P o g a d a n k a  rolni- 
n ic za .  15.15 W ią z a n k a  p i o s e n e k  żołnierskich 
( p ły t y ) .  15,22 P r z e g l ą d  r y n k ó w  produktów, 
r o ln y c h .  15.35 U t w o r y  n a  k l a r n e t  solo (pły­
ty ) .  16.00 M uzyka  le k k a .  16.40 „Felek" fi ag- 
m e n t  z  p o w i e ś c i  H .  G ó r s k ie j  p. t. „Drugi 
b r a m a ”. 17.00 K o n c e r t  17.40 Opowiadanie 
d la  d z ie c i  m ł o d s z y c h .  17.50 Kultura życia 
c o d z i e n n e g o .  18.00 „ P i e r w s z y  ra z  przed mi 
k r o f o n e m " .  18.45 Z y c i e  m ł o d z i e ż y .  19 00 Pro 
g ra m  n a  d z i e ń  n a s t ę p n y  19 08 Wiadomości 
s p o r t o w e  l o k a l n e .  19.13 M u zy k a  lekka. 19.40 
„ Z i e l o n a  S t y r j a " ,  f e l j e t o n .  20.00 Koncert w 
w y k .  o r k .  s y m f o n .  P .R .  p o d  dyr .  J. Ozimin- 
s k ie g o .  20.45 D z i e n n i k  w iecz o rn y .2 0 .5 5  „Jak 
p r a c u j e m y  w  P o l s c e 11. 21.00 Na w e s o ł e j  lwo­
w s k i e j  fa l i ,  21.30 „Co c zy ta ć " .  21.45 Wiado­
m o ś c i  s p o r t o w e .  2,2.00 K o n c e r t  reklamowy, 
22.45 „ W i e d e ń s k i e  w a l c z y k i ’ (płyty). 23.00 
W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  komunik, lotni­
c z e j .  23.05 O r k ie s t r a  t a n e c z n a .

WARSZAWA 13 maja
6.30 P i e ś ń  „ K ie d y  r a n n e ”. 6.33 Pobudki 

do  g im n a s t y k i .  6.36, G im n a sty k a .  6;50, 7,25 
M u z y k a  z p ły t .  7.15 D z i e n n i k  poranny. 745 
P r o g r a m  n a  d z i e ń  b i e ż .  7,50 „ W s k a z ó w k i  
p r a k t y c z n e " .  11.57 S y g n a ł  c z a s u  z Warsz 
O b s e r w .  A s t r o n .  12 00 H e j n a ł  z Krakowa. 
12,03 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  12,05 Zespól 
s a l o n o w y  P .  R y n a s a .  12 45 P o g a d a n k a  z* 
L w o w a .  12.55 D z ie ń ,  p o łu d n .  13.05 Koncer 
s o l i s t ó w .  13.55 W i a d o m o ś c i  o eksporc ie  p c  
sk im ,  15,35 P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .  15.45 Muzy­
ka  b a l e t o w a  ( p ły t y ) .  16.30 L e k c ja  j.ę*- B1' 
m i e c k i e g o  z e  L w o w a .  16.45 K w a d ra n s  siy 
n y c h  a r t y s t ó w  (p ły t y ) .  17.00 P o g a d a n k a  k r  
j o z n a w c z a  d la  d z i e c i .  17.15 „N a fali be*P 
c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o " .  T r .  z  komisaIŁ  
p o l i c j i .  17.35 O g ó l n o p o l s k a  r ezerw a ,  u- 
P r z e g l ą d  f i l m o w y .  18,10 P ie ś n i  ł ° te • „i, 
18.25 C h w i lk a  s p o łe c z n a .  18.30 Skraj 
o g ó ln a .  18.40 Z y c i e  k u l tu r a ln e  i arty stye 
s to l i c y .  18 45 „K ról j a z z u ’ -  P a u l ‘a W »  
m a n a  (p ły t y ) .  19.07 P r o g r a m  na  dzte« . 
s t ę p n y  19.15 S k r z y n k a  r o ln ic z a .  19.25 w 
d o m o ś c i  s p o r t o w e .  19.35 A u d y c ja  żolmer
20.00 O d c z y t  z  K ra k o w a .  20.45 D z i e n n i k  w 
c z o r n y .  2055 J a k  p r a c u j e m y  w P o l s c e - -*• 
T r a n .  z  F i lh .  W a r s z .  2-2.00 K o n c e r t  rek a® 
w y .  22.50 M u z y k a  l e k k a  i tan .  2 3 .0 0  Wis 
m o ś c i  m e t e o r o l .  d la  k o m u n ik ,  lotnicze).

Władku!...
Jeśli chcesz być szczęśliwym 
w  małżeństwie, zaprenumeruj 
dla żony czasopismo kobiece

NOWA LIN JA
Miesięcznie fo  groszy 
Rocznie Zl. 6 '—

K ażdy U rząd T o cz to w y  
przyjmuje prenumeratę 

Wydawnictwo »Nowa Linja«, 
Kraków, skrytka pocz­
towa 272
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